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mawa mniejszości a GhelmsZczy Zza. 


mową prześladowaną jest ukraińska, a wiarą 
poniewieraną — prawosławna. 

Ale jak i wtedy. tak i teraz cierpią dzie: 
ci tej samej ziemi, które ją wespół z Polaka 


Dziś już państwo polskie w swych grani- 
cach, nie ulegających żadnym sporom, ma 
mniejszość ludności niepolskiej, Tak jest w 
Poznańskiem, gdzie mamy sporo Niemców, tak 
jek w Suwalszczyźnie, gdzie jest pewien od- 
getek ludności litewskiej, na Che!tmszczyźnie 
jest sporo Ukraińców, wreszcie na Śląsku Cie- 
szyńskim znowu Niemców. i s 
-. Jeśli zaś zostanie do Polski przyłączony 
Blask Górny i Prusy Wschodnie, procent lud- 
ności niepolskiej jeszcze bardziej wzrośnie, 

Nie jest i nie będzie to ludność rozsiana 
po całym terytorium jak Żydzi, lecz przeciw- 
RE zamieszkiwała pewne ściśle okró- 
ślone obszary. 

Jednym z nafbardziej zawiłych i trudnych 
zagadnień była dotychczas sprawa mniejszo- 

| narodowościowych w danym państwie. Z 
doświadczenia państw zaborczych wiemy, jak 
łatwo te mniejszości mogą stać się narzędziem 
ręku sąsiadów. 

__ Niemcy i Rosja tym mniejszościom wypo- 
edziały zażarta walkę — dążyły poprostu do 
hłonięcia tych mniejszości. Rezultaty, jak 

wiemy, były wręcz odwrotne. Tam, gdzie u- 


ębsze i mocniejsze było u gnębionvch przy- 

iazanie do swej narodowości. Tak było w 
Poznańskiem, tak było na Litwie i na Chelm- 
szczyźnie. . 

Odwrotnie w tej samej Rosii Niemcy, w t. 
gw. dawniej kraju Nadbaltyckim, którzy mieli 
kulturalną i religijna autonomię niemal do ~ 
statnich czasów — byli wobec caratu bodaj, że 
najbardziej lojalnym elementem. 

I to jest rzeczą jasną — jeśli mniejszość 
narodowa ma swe szkoły, swój język w sa- 
morzadach i sadach, jeśli jej religa zma'duie 
ze strony państwa taką sama opiekę, jak każ- 
da inna — to taka mniejszość nie ma powodu 
Wo niezadowolenia. 

Nasze własne tradycje tolerancji narodo- 

iowej i religijnej, która stała się funda- 
mentem wielkości i sławy Rzeczypospolitej, 
magnesem ciągnącym do niej inne narody. 
pore za tę wolność, jaka miały pod dachem 
| Rzeczypospolitel, wywdzieczały się lej swą 

jernością i otara w chwilach krytycznych. 
nny byś dla nas w chwili obe'nej drogo- 

(wskazem naszego stosunku do mniejszości na- 
sodowych. 


Wyrazem stosunku do tyeh mniejszości 
a być szeroka, konstvtuwa zagwarantn- 
sig kulturalno - narodowościowa autono- 


Państwo polskie winno zarwarantować. 
naprz. w okręgach z poważniejszą mniej- 
oś ukraińska język ukraiński jest rów- 
nouprawniony z językiem polskim w admini- 
straci, sądownictwie i samorzedzie, na szko 
y polskie i ukraińskie państwo ! gminv lożą w 
tosunku procentowym ludnoś'i w danvm ~ 
kregu, zaś w kwestjach religijnych państwo 
chowuie całkowitą bezstronność 1 toleran- 
cię. Tylko na tej drodze możemy być pewni, 


Ka +8 
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przyciągać do Polski ludności na spornych te- 


kiem. tak jest i w sprawie stosunku do mniej- 


że uczynimy z mniejszości narodowych lojal- 
nych w stosunku do państwa obywateli. 

Zagadnieniu temu już dawno należało pr 
święcić uwagę, już dawno Sejm winien był 
uchwalić statut o kulturalno - naródowej au- 
tonomji dla mniejszoś'i narodowych, zamiesz- 
kałych na kresach Polskiego państwa. Tym- 
bardziej winien był Sejm to uczynić ze wzglę- 
du na plebiscyt, o którym tyle mówimy. Czyż 
można bowiem wyobrazić sobie potężniejszy 
argument agitacyjny jak taka ustawa, obok 
szeregu daleko'dacych reform społecznych? 

Tymczasem Seim wszystkim zajmuje się, 
tylko nie tym. czym należy. 

Uprawia intrygi polityczne, przyjmuje re- 
zolucje, których żaden rzed nie pode'mie się 
w życie wcielić, ale natomiast w kąt cisnął 
sprawę konstytucji, pusty frazes uczynił z u- 
chwały o reformie rolnej, dotychczas nie miał 
czasu uchwalić ustawy o kasach chorych. 


Innemi słowy, wszystko czyni, aby nie 
rytoriach. Życie nie czeka, aż Se'm zna'dzie 
czas i ochotę załać się temi. zagadnieniami. 
Zadania te nasuwają się w praktyce — i ad- 
ministnacja polska rozstrzyga je według swe- 
go widzimisie — to jest według tych wzorów, 
które jedynie widz'ała — to jest wedug wzo- 
rów państw zaborczych. Tak jest we wszvst- 


szości narodowych. 

Weźmy dla przykładu chociażby Chelm- 
szczyznę. Ziemia ta przez mękę. krew i łzy 
iej dzieci stała sie dzić świętą i droga dla każ- 
dego Polaka. Jak głeboko naród polski ko- 
cha Che!mszczyzne, dał teo dowód w pamięt- 
nych dniach pokoju brzeskiego. 


Otóż zdawałoby się, że na tei Chełmszczy- 
żnie, gdzie daliśmv dowód Moskalom, iż prze- 
śladoweniem polskiej mowy, szkoły i wiary 
ludności nie wytepi sie polskości, lecz odwrot- 
nie tylko ią spoteguje się i usz'achetni — sa- 
mi wobe? ludności ukraińskiej i prawosław- 
nej nie będziemy stosować tych metod, które 
stosowali wobec nas Moskaje. 

Zdawałoby się, że ta ziemia meczeńska każ- 
dego winna nauczyć szanować i podziwiać po- 
tege przywiązania do swojej mowy i swojej 
wiary. 

Tymczasem? 

Odwiedzita mnie łaskawie przed kilkoma 
dmiemi delegacia ukraińska z Chełmszczysny, 
w której skład wchodziło dwuch prostych chło- 
pów. Delegaci opowiadali mi o tych warun- 
kah, w których dz'ś żyje ludność ukraińska i 
prawosławna na Che!mszezvźnie. Oni onowia- 
dali, a mnie wstyd oblewa! twarz rumieńcem, 
wstydziłem się iako Polak spojrzeć w oczy tym 
chłopom. z których ieden 60-letni starzec tyle, 
tyle już rzeczy na tej nieszczęsnej ziemi wi- 
dział. 

Jakże ta ziemia dziś pod polskiemi rzą- 
demi wygląda? A no tak, że znowu dzieje 
się tam krzywda. znowu tam prześladuje się 
mowę i wiarę, tylko z tą różnicą, że dziś tą 


Wł. Wakara a przekonamy się, 
Włodawskim, Bialskim. Chełmakim, Hrubie- 
szowakim, Tomaszówstim, Bilgoratskim lwd- 
ność prawosławna waha się pomiędzy 50— 
30%. Przypuśómy, ża stztystyka rosyjska, da 
którei opierają się wsrysikie polskie prace 
statystyczne. jest strormo, nawet po korekty" 
wach Dziewulskiego. Wierc'eńskiego i innych 
i uwzalędnia*ac, 
ludności prawosławne; ten procent  jeszczą 


mi od wieków pomieszani zamieszkują. 
Słuchałem opowieści i nie chcialem wie- 
rzyć. I chcę, chcę z całej duszy, aby to, ca 
w tej chwili napiszę, zostało natychmiast spro» 
słowane jako nieprawdziwe i niesłuszne. 
A więc pierwsza rzecz, w którą nie chcia 
łem wierzyć, że oto na całej Chełmszczyźnie 


niama ani jednej ukraińskiej szkoły. Ani jed- 
nej — zasadniczo nie udziela się pozwolenia 
na otwieranie szkół ukraińskich. chociaż gm- 


ny pode'mują się wyłącznie ze swych środ 

ków je utrzymywać. A 
Miły Boże. Kłamaliśmy, że Galicja Wschod- 

nia jest krajem rdzennie polskim — kłamstwo 


to dziś straszliwie zemściło się. Nie mówmy: 
kłamstwa, że i Chełmszczyzna jest całkowicie 


polskim. kraiem. 
Oto dostatecznie wziać chociażby książkę 
że w pow. 


że wojna przez emigrację 


bandziej obniżyła. przem.itmy, że ludności pra% 
wosławm el! jest 15—25%. 
Fakt zostaje faktem, ze % ludności na 


Chomszeryśnie jest prowosławną, a więc Mr 
dka. Ta ludność płaci talie seme podatki jak { 
polska, tak samo da'e rekruta do armii pol- 


skiei, ma prawo więc wymagać, aby dzieci jej 
mogłv uczyć się w swrm ojczystem języku. 

Tymczasem nie. Nasi „petrii“ powie. 
dzieli sobie, że do Bugu jet tylko i wyłacznie 
ludność polska, niema zaś żadnej ukraińskiej 
— i koniec. 

Ale jesze gorze dricia się rzezy W 
da'edzinie roligi. Tu kler nasz całą zwą ciem» 
rotę i bezwzoleńność Trzesm w 


Wszystkie, nietylko dawne kościoły unickie, 


przerobione na cerkwio, ler, niedawno pob't 
dowama cerkwie również wyświęca się na ko- 
ścioły. 

Kilka przykładów. 

We wsi Czutczyce, gčzie przeważa ludność 
prawosławna. cerkiew nrowostowna wybudyw 
wano na 5—6 lat przed wojtą, pomimo żę w 
tej wsi fest kośriół katali. w locu miejso 
wy ksiadz gwałtem wyświęc? ecwiew na ko: 
śc'61. ikonostasy, obrazy wylama?, wyrznic:? 
z omńkwi i kazał wywieźć dn Chełma. Pomo 


obecnie po dłvqich znbicęsch Trdnośri praw 


głownej zabrana corsiow w Ozulozycach ma 
być zwrówma z powrotem, 

Ale kto iej zwróci to une"nrzemie, prže% 
które ona przeszła, widząc poniew:oranie je! 


wiary? 


We wsi Sielec pow. Chełmskiego w lecie 


gdy wyświęsano cerkiow na kościół, miejsgor 
wa ludność stawiała zbrojny opór. 


W miasteczku Siedlisrme pow. Chsłmski 


cerktew. wybudowana nn kilka lat przed woj. 
na, wyświęcono na kościół, w starym zaś kò 
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W Rejowcach (pow. Chelmsk!) cerkiew W pierwszych dniach października przy- 
(dawniej unicka) wyświęcowo na kościół, da- |jechała do Warszawy deleracja ludności pra- 
' woy kościół katolicki stoi pus'xą. wosławnej chełmskiej i złożyła rządowi me- 
Š We wsi Spas dwie gminy Staw i Rejowiec | morja? (patrz „Robotnik“ z dnia 6 październi» 
sbłagały, ouy cerkwi nie wyśnieon6 na kościół: |ka b. r.), w którym prosiła o pozwolenie zało- 
W tych dniach, zdaje się, to uczyniomo. żenia Narodowego Komitetu Ukraińskiego, 
? Ludności prawosławnej nie dają żadnego | który byłby tłumaczem i obrońcą wobec rządu 
prawa głosu w sprawach kościelnych. narzu- polskiego interesów ludności ukraińskiej i 
* gają jej popów, dawnych „działaczy., Eułogiu- | prawosławnej w dziedzinie oświaty i relicji, 
'szowskich, nie dopuszczają popów-Ukraińców. P, Bek odpowiedział delegacji, że o takim 
Pop w Chelmie, starszy człowiek, ma w komitecie nie może być mowy. 
f swej parafii 33 wsi, wskutek tego nie może Następnie delegacja prosiła p. Beka © po- 
Śmadążyć spełnić wszystkich posług, gdyż je-|zwolenie na założenie Ukraińskiego Towa- 
"dnocześnie jest oblegany przez przyjezdnych z |rzystwa Dobroczynności, czegoś w rodzaju R. 
2-3 wsi, a do każdej z nich ma 20—25 wiorstjG. O., ministra zaś oświecenia o pozwolenie 
- drogi. »ałożenia prywatnego ukraińskiego gimoa- 
"Tak się przedstawiają stosunki w pow. ium. Mineło prawie trzęomiesiące, a obie 
"Ćhełmskim, skąd przyjechali moi informato-|sprawy dotychczas nie zostały załatwione  de- 
"rzy. To samo dzieje się i w innych wiatach.|legacjfx ma wrażenie, że nie będą załatwione 
: Po co, w imię czego to wszystko robi się? | pomyślnie. i 
„Po co na tej ziemi męczeńskiej obraża się u- Czyż ci, którzy są wyznawcami formuły, 
czncia religijne innej strony, po 00 na hudnośri |że „do Buga niema ani jednego Ukraińca — 
mści się za nikczemną politykę Hurków i|sądzą, że istotnie tego dopną swemi mściwe- 
*Eulocfuszów ?! A mi i barbarzyńskiemi metodami? Nie — tylko 
Hurkowie i Fulogfnszowie byli przyby-|stosunki zaognie. stworza ferment, Polityka 
ezami — zaś z tą ludnością ludność polska od | prześladowania Ukraińcqw w Galieji Wschod- 
wieków razem żvie i będzie dalej żyła. Pocóż |niej dała swe rezultaty — dziś Ukraińcy gall- 
te stosunki zatruwać? cyjscy winża się z każdym wrogiem Polski, 
Gdy delegacja ludności prawosławnej u- Dotychczas w imieniu  Che!mszczyzny 
dala sie do biskuna Jetowiekiego w Chelmie | przemayiali różni Bobryńsev, Eulog'nsze — 
ze skarga na gwałty ksieży katolickich. to on |czyż. chcemy. aby przemówiła cześć rdzennej 
„sługa Chrystusa zdobył? się na takie tylko po-|ludności Chełmszczyzny. czyż chcemy, abv 
wiedzenie „każdy Polak ma uraze do Ukraiń- |feleracja ukraińskie z Chetmszezyzny zamiast 
ców, ba to są „riezuny”. Obrazi? tem ceta lieśdzić bezskutecznie do Warszawy, zaczęty 
ludność prawosławną na Chetmezczyźnie, któ- nodróżować do Paryża, szukać opieki w pp. 
ra nigdy wroca przeriwio Polakom nie wy- Makłakowów i Sazonowów, którzv dziś już „0- 


stepowała. a której synowie są żołnierzami w piekują się" Ukraińcami emlicyfstkimi? 


"armji polskiej. ; 


Tadeusz Holówko, 
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P. minister sóraw wewnętrznych nA Wie 
de W Korien sian Wy 


e wa żę 


Poznań, 23 grudnia. 
W nr. 401 „Robotąjka* ezvtamy ze zdu- 
mieniem odpowiedź p. min. Wojciechowskie- 
go na interpelację posła tow. Perla w spra- 
wie wydania przez b. Nacz. Radę Ludową u- 
„stawy o stanie wyjątkowym, z ltórej to odpo 
` wiedzi wvnika, że p. minister ma ealkiem fnl- 
savwa informację, San wyjątkowy powiem 
jak trwal, — tak i naal trwa w mieście Po- 
znaniu i Gniezno oraz w 20-to kilometrowym 
„pasie wzdłuż tak zw. frontu wielkopolskiero, 
oo w prakty.. znaczy ma przestrzeni entei 
"Wielkopolski za'etej przez wo'sta polskie, bo 
w pasie tym leża główne miasta powietowe, 
jek Tnowro”ław, Ostrów. Krotoszyn, 
it p. — Czasu swego zosta! wprawdz'e szum- 
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„ROBOTNIKA, 


8) 
JAN MORTEMA, 


Królowa i jej paź. 


Królowej pani scema tą wydala się wyso 
gą niewłaściwą i uczula, że trzeba ią zakoń- 
czyć, alg znowu nie wiedziala jak to zrobić, 
Gniew zgasł, tak, że i śladu no nim trudno by- 
loby odszukać | coś niby litość spłynęła jej dn 
serca, Przecież miała być dla swoich pazików 
nietylko panią, ale i matką. I tak to spełnia 
swój wielki obowiązek? Schyla się tedy nad 
chłopcem: „Mój Janku, badź rozsądny, prze- 
qież ja nie chcę nie złego dla ciebia. Rośniesz, 
rzas ci wyjść z paziów“ — a potem, odbierając 
mu kraj szaty, którą całował, dodała z uśmie 
chem; „No, nie więź mię. daj prze'ść”. Ale w 
tei chwili oczy jej spotkały się znów z omami 
chlopaka i królowej pami zrobiło się naraz 
dziwnie duszno, przyczem jednak słodka nie- 
moc, ocg jakoby wielkia szczęście opanowało 
całą jej istotę: miala uczucie, żę dotykają jej 
jakieś miękkie, kochwne ręce i już nie widząc 
oo czyni, wsparła obie dłonie na ramionach 
klęczącego pazia. Chwila byla krótka, jak ie 
dno uderzenia serca, ele jakże oudma, jakże 
oudna! Potem rozplotły się królowej pani rę- 
ce, i oma sama odeszła z szumem jedwabnej 
sukni w cień, a Janek wstał i ukrywszy twarz 
w dłonie, przeżywał po raz drugi minntę szczę. 
ścia, Królowa nie wypłynęła już z cienia: tam 
w głębi gabinetu stała mała, niziutką kamap- 
ka; siadła więc na nigi królowa i przywołała 
pazia do siębie. Posłuszny klętsnał u jej nóg. 
Schylona rezgarniała mm włosy 2. czoła, po 
„prawiała niezręcznie ulożone szememowanie 
kurki, wypytywała o rzeczy drobne bardzo, a 
miłe: „Bo widzisz, Janku“, mówiła— „jestem 


b 
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Wronki ' 


altowy tuleje w daszym cam! 


nie i dumnie stan wyjatkowy zniesiony po to. 
by za p'ęć dni, opierniąe się. na rzekomej agi- 
tacji pomiędzy wojskiem uprawianej, — zno 
wu go tak w Poznaniu. jak Gnieźnie I okolicy 
zawiesić, — o czem wielkie czerwone p'achty 
z podpisem p, Dowbor-Muśnickiego dziś jesz- 
czę w różnych nublieznych miejsca"h powy- 
wieszane, — świadczą. = Stan © wy'łkowy 
trwa nadał wrez z wszelkiemi szykanami, 
głównie naturalnie przeciwko klasowemu ru- 
chowi robotniczemu skierowanemi, a inż w 
Boznenin I Gnieśrie. dwóch na'wiekszerh śro- 
dowiskach miejskih. — spec'alnie te'że u- 
stay o słanie weistkowrm się nadużywa, — 
jak to m. in, świadczy ostatnia afera znaresz- 
towania tow. Żaka I Babsta w Gnieźnie, 


mę yy MOŻĘ: MY 


| m na sercu leży wale 
ka o Polskę ludu przcu ącego — 
zarrenumerują od Nowego Roku 


skim uśmiechem: „Jeśli cię nawet skarcę, nie 
czuj do mnie żalu — nie będziesz czuł — 
wszak prawda?*, 

Ach, czyż mógłby do miej mieć żał, d> 
swojej nalpięlmie!szef. najlepszej królowej! 
Skuchał jej głosu jak pięknej muzyki, a od ła: 
godnego blasku fej źrente dusza w nim mdlała 
i kładła się u jej stóp niby ten barwny kobie- 
meo na którym op'era swę drobne nóżki w 
pozlocistych pantofelkach, 

Jakże mógł czuć się? Szczęślinyy jest. Oto 
kładw'e głowę na kolanach królowej, a ona 
mu tego nie broni, ' 

Tuli się do niej jak dziecko małe i omnie 
mozkosz niewysłowioną gdy jęj wąskie, deli- 
kaine palce dotyka'ą jego włosów. 

Jeno tak dzimmie im obojgu serca biją, 
tak dziwnia bita.. 

Kiedy szrzęśliwy pazik opuszczał gabin 
królonvei, cudna pani nie wspomniała nic » 
przeniesieniu go do pułku lub do kamcelarji 
królewskiej. Postanowiła jeszcze pomyśleć 2 
o tem, przypomniała sobie bowiem jadna ze 
swych mądrych dewiz, że nawet nad nabiah- 
szą sprawa należy myśleć nieco, a cóż dopier" 
jeśli się postanawia rzeczy ważne. To, co- te- 
raz o Janku się zdecydują, rozstrzygać ma 
przecież o przyszłej jogo karierze. Wartoby 
się neradzić z królem jegomościem. Jaxie jed- 
rak ten chłopiec ma medre oczy i lekia miek- 
kio włosy w dotknięciu! T królowa lekko prze- 
amela dłomią p) czole, ta samą dłonią, którą 
tak niedawno pieściła jego włosy. 

Królowa zaewyczaj opowiedała wieze- 
rem swemu matwnkowi o sprawach dnia; Ii- 
biła bowiem, tesit ia chwalił, a takża radziła 
się jago meumu w wielu sprawach. Tego dnia 
jednak spraw było bardzo dużo, pnzytem kró: 
kwa była zmęczona, więc postanowiła sprawe 
Janka odłożyć do następnego dnia => zreszią 


F | było już dość późno 1 król dyskretnie ziewał. 
ci przacież jak matka. Nie mam swoich dzieci, | Zostawiła mu uśmiech na pożegnanie i ode- 
wy mi je zastępujecie", A potem z ozarodziej-igżła do swojej sypialni, gdzie zaraz odprawi* 


/ 


Na marginesie. 


Mam stare palto zimowe, które, zgod 
z panującą u nas tytułomanja, nazywam  fue 
trem, aczkolwiek, prócz wytartego kołnierza z 
baranków, nie więcej wspólnego z futrem nia 


Mote futro nie jest tak bardzo znowu staż 
re, jakby kto chciał przypusz”zać. Jest ono 0 
wiele, o wiele młodsze odemnie; a nazywam 
je starem dlatego tylko, że świat zwykł do, 
wszystkiego różne miary przykładać |, mae, 
przykład, człowieka 15-letniego uważa za pra- 
wie jeszcze dziecko, natomiast palto noszone 
przez 15 lat nazywa starem. Ha, trudno, z 
tem należy się pogodzić; a kto, jak ja, nie 
chciaby z tem się pogodzić, to także nie nie, 
wslkóra. % ` AE: 

W drugim roku wojny pewien majster, 
sławetnego kunsztu krawieckiego przypadko= 
wo widział mo'e futro i z wrodzona werat 
kim  majstrom cechowym przenikliwoświąj 
stwierdził, że mole niepozorne futro posiada 
wewnętrzne zalety f, z tego wychodzan założe” 
nia, radzi? m! przenicować je na lewą stron 

Dałem się namówić I nie Żałowałem. Wy: 
gladałem w moim „nowym“ futrze. lak lord 
albo nawet jek npaskarz. Na szczeście: szewc 
nie potrafią jeszcze nicować obuwia I moi 
buty z wentvlacią ratowały sytracię 1 nikt 
mnie o uprawianie paska nie posadzał. 

Przed dwoma laty po dłneief naradzie q 
moim krawcem zadecydowaliśmy futro zmowa 
orzenicować, ponieważ właściwa stróna © 
wiele leniej jeszcze się prezentowała, niż 
strona lewa 157 

Znowu rok przebiedowałem., 771, 

Obecnie znown nastały zimna | wtzora 
snomru odbyliśmy naradę z moim krawcem, 
Nioować na kant jeszcze Żaden krawiec nig 
potrafi Dlatemo mó! mnóster radzi mi poe 
niecznie sprawić sobie nowe futro, r 

Krawiec ma sbrszność. Jest to jedyne 


wyjście. odvż przetrwać zime w letnim saczk 
nie należy do zunetnie boznierznvch CR 


mentów, zwłaszcza. łe inflnenma. anvina, cj l 
gra 


nalen'e phre I oskrzeli wcnie nie na žarty 
aufa, a, fak zanowniaja lekarze, prewałnig 
wśród roboiników i inteligencii praeniacej, 

Obliezvtem. ła. gdybym sprawi! ebie noè 
we nalto, mnsinłbrm przez 3 miesiące wraz z 
rodzina ałodz'ć sie, 

Jestem w kłonacie, Pók! żyłe nie nm! 
tem leze. nie wiem więc, która emie 
nrzviemniejsza: z głodu, czy od przeziębienią 

s Mota radość na własno, odv zaczeły rzy 
hewać pierwsze materiały z prństw koalicvf- 
nyeh, była krótnatrwała, fak Irralentrwratomi 
nattagnty sie, podobno, same materiały z k 
tów "nalastn="h sprowadzone. 

Za metr materta na palto bławatny pał 
akarz żadna 300 marcerete. 

— Czemu tak drogo? — prtam.=strafkl' 

== Wa!nta, proszę para, odpowiada s 
ko pestkarz, ae 

Zachodzę do krawea. Żęda 1000 marek zą 
uszycie. 
ta? — fzemu tak drogo? om pytam, = walu 


ła panny służebne I udała sie na. 1 

I miała ten nocy dziwny sen, Śniło jej się że 
była małą dziewczynką I sza z Jankiem 
ślicznej zielenej łące, Szli dlugo i wgarmęła 
wielkie zmęczenia, a wtedy Janek położył si 
ma tym szmaragdowym posłaniu i patmał w 
błękit Cudny byl: królowa miała uczucie, | 
że widzi przed ecbą mkdego leśnego i 
Miała w sobie coś z lak świeżych, z za 

woni sognowych borów, a usta jego czerwie 
nity się jak purpurowa roznyi'adąca róża, Kró» 
lowa schyliła się i ucałowała te usta i — obtr 
dziła sie. Po oburizeniu legala dlugo, tonge w, 
batystach 1 haftach; twarz iej była e'cha ja 
ieziorna wody. Ale w pewnej chwili zmam 
szózyla czoło | szybko wstała z łoża, dawoniąc 
zbył silnie na służbę; jednakże opanowała 
swój nastrój (chlubiła się tem zawsze) 1 weho> 
dzącej pokoówee rzuciła jeden z tych swoich. 
ślioznych uśmiechów, które należą do reguł dow 
brego- wychowania, zwłaszcza u kobiet Alę 
mimo to nie byłą zadowolona z siebie; ubierąs 
ła się leniwie, nie moga myśleć spokośnia t 
traeźwo, A tak oieszyłą się, że kiedy skończy: 
lat trzydzieści, na'zupełniej dowówua swemų 
mężowi. Nim nie wstrząsały żadne burze, żady 
ne. nastroje. Pogtenowiłą tedy: „Muszę więcej 
pracować nad sobą”. Z tem ostatecznie udałą 
się ną ranną kawę. Pod wieczór jednak ka: 
zała iadnej z fre'lin przywełoć do siebie Jan- 
ka, Czuła, ża miała obowizeki wzg'ędem nie 
go — był przecież tak bardzo jej oddany, a 
przytem taki wrażliwy! Królowa wiedziała, 
że miekkie ręce kobiece moga wiele zrobić,! 
ża w nich dusze są iako wosk, a z duszy Jari 
ba królowa choala znobić rzecz mdma. I Jas 
nek stał się stałym góem w gabinecie króż 
lowej pani w godziny wieczomne. O czem mó- 
wili d czy mówili wogóle. sami nie bardzo pax 


cmiętali, ele było im d Żk, 
(D. e. ny N 


m.. 


| Ministerjum b. Dzieln. Pruskiej 


NW 408. 


ROBOTNI K“, sobota, 27 grudnia 1919 r. 8. 


— Strajki, proszę pana, uśmiecha się 
-słodko mistrz cechu krawieckiego, który na- 
fturalnie nie zakomunikował mi, ile on z tego 
tysiączka zabierze. 

Zaczynam zazdrościć memu prapradziad- 
jkowi Adamowi I. który spacerował bez palta, 
‘a pomimo to czuł się, jak w raju. 

Zazdroszczę nawet Murzynom afrykań- 
„skim, którzy również o futra nie potrzebują 
się troszczyć. 


Nie pojmuję tylko, że tylu Murzynów, 
miast wrócić do swojej ciepłej, słonecznej oj- 
czyzny afrykańskiej, woli szwendać się po 
kulturalnej Ameryce, gdzie muszą nosić palta 
z dwóch względów. By się nie przeziębić, i by 
nie czuć razów, zadawanych przez białych. 


Dziwni „ludzie! 
Roman Boski, 


Represje w Korianeji. 


Bratni nasz organ „Tygodnik Ludowy“ w|!trze w niej euchnące? że cela jest zawszona? że 


znaniu w nr. 10 z dnia 24 b. m. piszę, co na- 
tępuje: 
„Ciekawym przyczynkiem do ilustracji pojęć 
o tak zwanej „sprawiedliwości“ jakie panują u 
miektórych wladz naszych, jest sprawa towarzyszy 
maszych Żaka i Babsta z Gniezna. Zostali oni w dniu 
40, wzgl. 11 grudnia zaaresztowani na rozkaz ko- 
mendanta miasta Gniezna por. Buczkowskiego. Za- 
interpelowany następnego dnia o powód aresztowa- 
mia, oświadczył p. komendant, że on tylko wykonał 
rozkaz p. starosty Kittla z Gniezna, indagowany 
zaś o to p. starosta, znowu twierdził, że, przeciwnie. 
cala sprawę ma w ręku p. komendant, Widząc, że 
s władzami lokalnemi nie dojdziemy do porozu- 
mienia. udaliśmy się do wyższych instancji, w pierw- 
szej linji do Dowództwa Okr. Gen. w Poznaniu, 
zie po zasiągnięciu informacji oświadczono nam. 
z istotnie, władza wojskowa w Gnieżnie była w 
tym wypadku tylko wykonawcą polecenia, otrzy- 
manego əd władzy cywilnej, mianowicie od p. sta- 
„posty. Wobec tego udaliśmy się do najwyższej in- 
stancji cywilnej, jaką w Poznaniu posiadamy, t. i. 
do Ministerium dla b. dzielnicy pruskiej, Departa- 
ment polityczny, od której to władzy otrzymaliśmy. 
po zarządzonem zbadaniu sprawy, następujący, cha- 
rakterystyczny dokument: 
Poznań, 16 grudnia 1919 r. 


Departament, Polityczny 
L. Dz. 3 b. 7983/19 Szym. 
W. Pan Łukaszyk 

(„Tygodnik Ludowy*) w miejscu, ul. Zielona 5. 
Nawiązując do rozmowy W. Pana w Departa- 
mmenc'e Politycznym w sprawie aresztowań członków 
Polskiej Partji Socjalistycznej w Gnieźnie, donosi- 
my uprzejmie. że rozporządzenia aresztowania pp. 
‘Zaka i Babsta wyszło od komendy miasta w Gnie- 
śnie i wobec tego należy się zwrócić w tej spra- 
[wie do wladzy wojskowej, jako jedynie kompetent- 


Wydzial Palitycznyt 
Sze? Departamentu, Ponikowski 


Naczelnik Wydziału, Janta R. Polczyński. 


A więc najwyższa władza wojskowa — po „zba- 
ganiu* sprawy — odsyła nas do władz cywilnych, 
najwyższa władza cywilna, również — po „zbada- 
niu“, odsyła nas do władz wojskowych, z czego ten 
łogiczny wniosek, że jedna z tych władz albo sema 
nie zna zakresu swej kompetencji „albo przy „va- 
daniu” sprawy została przez swego informatora po- 
prostu okłamaną! No tak, ale w praworządnem pań- 
stwie, za jakie chyba uchodzić chcemy. musi być 
tak jeden, jak drugi wypadek wykluczony, bo ina- 
czej, cóż o takiej władzy myśleć, jakże możnaby mieć 
4 wyrabiać dla niej szacunek? 

Udaliśmy się obecnie raz jeszcze w tej sprawie 
do D. O. G., opierając się na owym dokumencie 
ministerjalnym i mamy niepłonną nadzieję, że naj- 
wyższa nasza wladza wojskowa, już w obronie wla- 
gnego swego autorytetu, 


- sendencvjnie, czy nawet ktamliwie informowano, 
"a odnośnych winnych pociągnie do surowej odpr 


wiedzia!naści. Z naszej strony stwierdzamy raz jes 


sze z calym naciskiem, że p. komendant Buczkow- 


ski postąpił w tej sprawie najzupełniej. beznodstaw- 


| mie. że pozbawia spokojnych obywateli wolności o- 


sobistej zgoła bez żadnej recji, a jedynie chyba badź 
ło na podstawie jakiegoś fantastycznego, zupe!n'e 
niesprawdzonego doniesienia, bądź też dla wyrza- 


dzenia komuś osobistej przysługi, co już, by było | 


Rorendalnem wprost nadużywaniem powięronego 
mu urzędu. Dlatego sprawa ta nie moża dla nas 
skończyć się na samem tylko zwolnieniu towarzy= 
szy Żaka i Babsta, lecz będzie musiała być przepro- 
mwadzońą aż do zupełnego zadosyćnozynienia. iżby 
w przyszłości podobna samowola miejsca mieć nie 
mogła". 

Zarazem podziemy treść listu tow. Żaka. 
„rsanego z więzienia do przewodniczocego sa- 
du doraźnego w Gnieźnie, n. Karpińskiew, na 
który zwracamy szeze7ólną uwagę posłom na- 
szym. ponieważ ilustruje on cietnwe stosunki, 
panujące w więzieniach w Korfancji: 


p Gniezno — w więzieniu, l d. 16/12 19. 
Szanowny Pan Radca Karpiński — Sąd Dorażny 


p Gnioźnie, 


Czy Panu Radcy wiedomo: 


1) że na podstawie folszywego oskarżenia wzię- 
fo mnie do aresztu Śledczego? 2) że jestem jako 
obywatel w areszcie śledczym traktowany w wię- 
zieniu. jako pospolity zbrodniar:-morderca, złodziej, 

_ podpalacz, lub t. p.? Nawet sędzia śledczy nazwał 
mnie więźniem, potem wskutek mojej negacji — 
aresztantem. a nie chciał ująć. że jestem w areszcie, 


edczym jeszcze nieobwinionym obywatetem! 


nia zezwoli na tó, by ją; nasza 


więzień lub obywatel w śledztwie ma obecnie le- 
dwie 6 (sześć) godzin światła dziennego, a wieczo- 
rem i rano do 9 godz. żadnego? 

4) że siedzą tu, w areszcie śledczym, ludzie- 
„obywatele wolnej Polski“ po trzy do sześciu mie- 
sięcy bez przesłuchania i bez zasądzenia, a po Wy- 
roku bywa przeszło polowa tych obywateli pusz- 
czona, bo nie było winy? 

5) że pana Nalazka, sędziego Śledczego, już 
czterokrotnie prosiłem o dwóch lekarzy prywatnych, 
którzyby stan zdrowia mojego zbadali, tem więcej, 
„łe już siódmy dzień nie mam stolca i szósty dzień 
z powodu boleści żołądka mic nie jadam?“ 

Stało się to wskutek przeziębienia pierwszej no- 
cy w więzieniu, gdzie żadnej kołdry do celi nie o- 
trzymałem, choć dwa razy stróża nocnego o nią mò 
nitowałem, lecz tenże — za namową policjanta woj. 
p. Rudnika tego nie uczynił. 

Nie jestem więźniem — zatem nie mam zanta- 
nia do lekarza więziennego. Boleści mnie dręczą. 
chyba że flaki zgnija, albo pękną; lecz sędzia śled- 
czy nie uważa za odpowiednie mnie do laząretu 
wysłać — atoli lekarza więziennego z powodu je- 
go nieludzkiego obejścia się ze mna. nie chcę dru- 
gi raz oglądać — wolę tutaj zmarnieć. 

6) że p. sędzia Śledczy biletu do żony i moich 
dzieci nie oddał, mimo że pisałem, o co jestem oskar- 
żony: iż miałem podburzająco przemawiać w Dzia- 
łyniu — a tam jeszcze w mojem życiu nie byłem 
na zebraniu? 

7) że sporządzono na poniedzialek 16 b. m. 


na cześć naszego Naczlnika Państwa, jako jej odno- 
wiciela, ł tablic z żądaniami ludu, które tak często 
już były omawiane, a do dziś jeszcze w czyn nie 
wprowadzone? 

W ubiegłym tygodniu naweł i „Dziennik Poz.“ 
nasze żadanie „reformy podatkowej“ popar?! 

8) że podobne postępowan'e nie licuje ani z 
kulturą., ani z cywilizacją wszechświatową, a tem 
mniej polska, bo „na zemi być Polakiem, to żyć 


kopolski. jakże daleko są od tej idei! Już Staszyc 
Dmed 130 latami żałował, że rodził się na ziemi 
Wielkopolski, bo szlachta i panowie podatków ed- 
powiadnieh nie chcieli płncić — czy po 130 latach 
nie jest to dziś lotogra'ja? 

Pamiętajcie panowie, że „lud nie widzi kary, 
gdzie nie widzi winy”. a jeżeli w lud wmawiacie 
w waszym interesie. ża gdzie kara jest, tam musi 
być i wina, to sie mylicie, bo ostatecznie lud i 'am 
kary nie wma, choć winę widzieć będzie! (Rheini- 
sche, luty 1842). 

Dlatego proszę, wymierzajcie „sprawiedliwość” 
z zamkniętemi oczyma, z ludzka uczciwością. 
Boleść nieograniczona mnie ogarnia. gdy wi- 


tracąe dziennie częstokroć 500 do 1000 marek, ba- 
wiąc się po kabaretach, kawiarniach całemi mara- 


imi, lub w klubach „czarnych dam“ bawia się naj- 
| sprośn'ejszemi „wieamit* — f to w tym czasie. pdy 


brać tam w polu krew przelewa, a gdy wró- 
ci, będzie w dodatku za to, jako szmata. traktowa- 
na — w tym czasie. gdzie matki pół nagie I bose 
dzieci do szkoty posyleja, gdy z glodu przymiera 
95% naszych braci i sióstr w Rzeczypospolitej Pol- 
ski, boć ta garstka tych bogaczy w niczem się nie 
różni od szlachcica Sicińskiego przed rozbiorem 
Polski, który powiedział, że ..eóż mi po Polsce, je- 
żeli ja nie mam mieć wszystkiego poddostatkienm? 
jeżeli z takich braci, kochających Polskę, jako mat- 
fke swą (nie czasem kobietę z kob'eciną). bo bia- 


i 


| da tej naszej matce ukochanej. za której zmartwych= 
wstaniem tyle tak wzdychaliśmy — lecz: „Ein an- 
dres Antlitz, ehe ste geschehen, ein andres zeigt 
die vollbrachte Tat!“ Jakaż tu gorzka prawda się 
m'eści właśnie dla naszego społeczeństwa, a mia- 
nowicie w Wielkopolsce! 
| Lecz biada narodowi, gdy mali ludzie do wiel- 
kich rzeczy się zabierają — przeżyl' śmy „małych 
Poszwińskich i Korfantych, przeżyjemy może — 
choć ja osobiście nie wiem — i te kryzysy nieo- 
patrznościowe. f 
Posądzacie mnie, panowie, © „niepolskość* — 
niechaj ten Bóg jedyny, w którego istnienie wierzę, 
rozssdzi, kto więcej tę nasza matkęe-Polskę ukochał? 
T dla moich przekonań politycznych ośmielacie się 
mnie więzić — ha, ha. ha! toć trzeba szałańsko się 
rozśmiać — mimo ciężkiej choroby. Polska ma swo- 
ich braci więźn'ów politycznych!!? jak za czasów 
Wieszat'ela lub Flotweka!! Czyżto nie piękna rzecz 
dla świata politycznego? Nadarza mi sie piękna sp- 


—— 


drug'e oskarżenie e wystawieniu tablic 


dobrze i szlachetnie!“ — a świeczniki narodu 


"ON TA 10. 
dzę, że 5% ludu polsk'ego opływa w ; X14124), 


dowie, ażeby może z Ameryki przybyli instrukto» 
rzy, którzy nas rządzić się nauczą. 

Wybacz pan, panie Radco, że ja, maluśki czło» 
wiek, odważam się do Niego w taki sposób przema» 
wiać, ale przemawiałem w tym dniu na zjeździe 
inw. i posz. p. woj. dn. 7 grudnia 19 r. w obecno» 
ści generała Dowbór Muśnickiego, general-lekarza 
d-ra Wierzejewskiego, zastępców wszystkich sekejł ` 
ministerjum likwidacyjnego na były z. pr. — zastęp». 
ców naddyrekcji kolei i poczty, zastępców uniwere ` 
sytetu piastowskiego — nikomu włos z glowy nie 
spadł, — owszem, nasze rezolucje gorąco popie- 
rali — dlatego uważam, że i pan raczy przyjąć mo» 
ią otwartość tem sercem, z jakiem i ja do Niego 
się zwracam. 

Przy końcu proszę jeszcze o jedno, a mianowi» 
cie: zarządzić, ażebym był przewieziony do lazare- 
tu „Bethedy*, bo dr. Andersch i dr. Mayer mnie 
upewnili i oni będą wiedzieć, w jaki sposób mnie 
z tej ciężkiej opresji wydobyć — do nich mam zaue 
tanie. ż 

Z wyrazem głębokiego szacunku 
Stelan Żak. 

P.S. Za moją chorobę i stratę robię Sąd Dor. 

odpowiedzialnym. Żak. 


REALISES TE TRZTA PORADZIC OASAZYC) RE RRA EER ASS 


Sprostowanie urzędowe. 


Otrzymaliśmy następujace sprostowanie, 
na które odpowiemy w następnym numerze. 

W piśmie „Robotnik“ Nr. 393 (770) z dn. 
11 grudnia b. r. ukazał się artykuł p. n. „Prak- 
tyki administracyjne p. Beka“, omawiający 
sprawę legalizacji P. P. S. w sposób niezgodny 
z faktycznym stanem rzeczy. ; 

Do czasu wydania nowej ustawy o'sto- 
warzyszeniach, która będzie obowiązywała w 
całem państwie i której projekt jest opraco- 
cowywany w Ministerjum Spraw Wewnętrzn., 
obowiązują w poszczególnych dzielnicach. u- 
sławy dawne, a więc w b. Galicji ustawa o . 
prawie zrzeszania się z dnia 15 listopada 1887 
r. w b. dzielnicy pruskiej ustawa o stowarzy- 
szeniach z dnia 19 kwietnia 1908 r., wreszcie , 
w b. zaborze rosyjskim przepisy tymczasowe 
o stowarzyszeniach į związkach z dnia 4 (17) 
marca 1906 r. Te ostatnie utrzymane zostały 
w mocy obowiązującej na zasadzie dekretu 
Naczelnika Państwa z dnia 3 stycznia r. b. 
(patrz Nr. 4 Dziennika  Urzęd. Ministerjum 
spraw wewnętrznych). 

Według powyższych przepisów z r. 1908 
stowarzyszeniem jest zrzeszenie kilku osób, 
które, nie mając na względzie osiagnięcia dla 
siebie zysków z prowadzenia jakiegokolwiek 
przedsiębiorstwa, obrały za przedmiot dzia» 
łalności jakiś cel określony, a związkiem po- 
łączenie dwóch lub kilku takich stowarzyszeń. 

Jasną jest rzecza, że pod to określenie sto- 
warzyszenia podpadają i stronnictwa politycz 
ne, jako bezsprzerznia zrzeszenie grupy osób, 
obierających sobie za przedmiot działalności 
cel określony w t. zw. programach partyjnych. 

Niektóre partje przytem mają t. zw. wy- 
działy kulturalno-oświatowe, w działalności 
swej nie różniące się od zwykłych stowarzy- 
szeń, nie byloby zatem przyczyny stwarzać 
dla partji politycznych specjalne przywileje 
prawnie nieuzasadnione. $ 

To też w ministerjum spraw wewnętrzn. 


„|został zalegalizowany szereg stronnictw, iak 


to: Stronnictwo Denrokratyczno- Narodowe (Nr. 
Stowarzyszenie Robotników 
Chrześcijańskich (Nr. 44303 P. Z. 1782) ł 
t. d. Sprawa legalizacji szeregu innych stron- 
nictw jest w toku. Nie odpowiada zalem pra- 
wdzie faktycznej twierdzenie pisma  „Robst- 
nik* jakoby praktykę tę stosowano wyłącznie 
do Polskiej Partji Socjalistycznej. „8 

Pozatem legalizacja z art. 17 i 18 przepi- 
sów tymczasowych o stowarzyszeniach i zwią- 
zkach ogranicza się do zameldowania Ministe- 
rjum spraw wewnętrznych następujących da- 
nych: 1) Cel stowarzyszenia, 2) imion i na- 
zwisk i miejsca zamieszkania założycieli, 3) 
teren działalności. 4) sposób wyboru zarządu, 
jego uzupełnienia i miejsca, gdzie się ma znaj- 
dować i 5) sposób wstępowania i występowa- 
nia członków. 

Jeżeli w przeciagu dwóch tygodni od cza- 
su otrzymania przez Ministerjum spraw we- 
wnętrznych podania, nie będzie osobom, które 
je założyły, zakomunikowana decyzja odmo- 
wna, to stowarzyszenie może rozpocząć czyn= 
ności. 

Złożenie statutu wymagane jest od sto- 
warzyszeń, chcących nabyć zdolność prawną 
czyli prawo nabywania i sprzedawania nieru- 
chomości, gromadzenia kapitałów, zawierania 
umów, przyjmowania zobowiązań, jak również 
dochodzenia i odpowiadania przed sądem. . 

Ministerjum spraw wewnętrznych, jako 
urząd powołany do przestrzerania obowiązu- 
jącego prawa, może wchodzić w stosunki u- 
rzędowe tylko z orsanizacjami legalnemi. a 
ponieważ Komitet Okręgowy P. P. S. w War- 


szawie zwrócił się do ministerjum z podaniem i 


o legalizację Klubn Wolskiego. ministerjum 
spraw wewnętrznych musiało zażądać uprzede 


sobność ma zjeździe del. inw. woj. w styczniu 19%0jniej legalizacji od Komitetu P. P. S., żadanię 


r. w Warszawie całej Rzeczypospolitej ten zaczątek 
rządów najkulturalniejszego narodu w Wielkopo:sce 
naszkicować! — a potem w marcu 1920 r. na mię- 
dzynarodowym zjeździe w Bernie i Cioci koalicji 
ow kultury i cywilizacji w Poznańskiem odpo- 


,B) że cela więzienną jest nieogrzańa, a powie-| wiednio przedstawić. Niechaj cały świat się o tem 


ito jednak należy rozumieć jako żadanie zale ` 


galizowania całej orzanizacji, przytem. jak 1 
powyższego widać, żądanie ło nie jest oparte. 
(na żadnych motywach politycznych, lecz wy- 
„łącznie na gruncie prawnym. 

SOO Za ministra: Józet Bek. 


pd 
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Otrzymujemy list następujący: . 

Pan Władysław St. Reymont ogłosił w 
„Gazecie Warszawskiej“ artykuł, traktujący 0 
„amerykanizacji ludu polskiego przez wyższą 


_ fhierarchję kościelną w Ameryce. Artykuł ten 


| położeniu Polaków rzymsko-katolików, 


w pewnej mierze daje pojęcie © wyp» 


| ak autor artykulu, czyniąc biskupów irlandz- 


j 


kich į niemieckich jedynie odpowiedzialnymi 
za to smutne położenie, mija się z rzeczywi- 
stością. 

Biskupi rzymscy są tylko konsekwentny- 
mi wykonawcami tego, na «o zgodzili się, 
prawie bez wyjątku, i polscy księża 35- lat 
liwstecz, mianowicie, na uchwały plenarnego 
„konevlium rzymskiego kościoła, odbytego w 

mieście Baltimore, w Stanie Maryland w ro- 
ku 1884. 

Pomiędzy innemi uchwałami, zatwierdzo- 
pemi przez papieża, byla też odnosząca się 
do własności kościelnej, a orzekająca, że wla- 
$ś'icielami majątków kościelnych rzyms%zo-ka- 
*olickich są biskupi. h 

‘Ze stanowiska kościoła rzymskiego w 
chwała ta jest zupełnie racjonalna, bo rzymski 
kościół w esencjonnlnem słowa znaczeniu, to 
biskupi z papieżem, albo sam papież, gdy 
naucza „ex cathedra“, Jako jednego z moty- 
mów do uchwalenia prawa o majątkach użyto 
4razesu: „jeśli katolik duszę swa f zbawienie 
"wieczne, które ma przecie większe znaczenie. 
aniżeli dobra doczesne, powierza biskupowi, 
tem bardziej powinien zaufać mu i w spra- 
mach doczesnych”: dalei kierowano sle prak- 
tycznością w załatwianiu tranzakcji fnanso- 
wych przy zaciawaniu pożyczek na ma'atki ko- 
ścielne, wyeliminowano potrzebę „inkornora- 
wania“ czyli rejestrowania  poszrzególn"ch 
gmin w aktach prawnych, fako zespolów 
"prawnych. To wszystko zastepuje biskup. z 
którrm. jako iednostka, łatwiejszy proceder, 
aniżeli ze zbiorowa .iednostka nrawną”. 

Jakie fednak z tero wrniki? 

Pan Revmont sam skonstatoweł, Że dla 
Polaków bardzo smutna, jednak ze stanowi- 
ska rzymskiego kościoła eadzae, zupełnie u- 
sprawiedliwione i kto chce w rwmskim ko- 
ściele za wszelką cemę trwnś. Polek, czy Tr- 
landczvk, Niemie*, Murzen. Chińczyk obowią- 
zany 'est na nie się zgodzić. 

Taka bowiem iest twarda loga. 

Polscy ksieża zmdzili się na nchwałe 
koncvlivm balt'morskiego bez protestu, (mo 


be niektórzy obnrzali się po celchn) przenro- 


wadzili je w praktyce po parat'ach. namówi!! 
ludzi do oddania własnośc! kościelnel bisku- 


| pom; prawo, dotvczace właeności kościelne! 


t 


stało sie cześcia kodeke 1 kościoła rzomekiego 
na podstawie dobrowolneco (aczkolwiek mo- 
że w wielu wypadkach nieświadomego) -aktu 
ze strony ludu. Zatem jednym z warunków 


ROBOTNIK”, niedziela, 28 grudnia 1919 r. 


przynależności do kościoła rzymskiego stało 
się: oddać majątek kościelny biskupowi. Gdy 
parafia tego nie uczyniła, została wyłączona z 
kościoła, nie miała laczcości z biśkupem. Kto 
zaś odlacza się od biskupa — tak orzeka je- 
den z Ojców Kościola — odpada od kościoła, 
bo gdzie biskup tam kościół, W danym wy- 
padku Polakom nie zostawało nie innego, jak 
albo rzucić rzym. kośc, albo zdać się ną łaskę 
i niełaskę tegoż. 

Gdy się weźmie pod uwagę tę okolicz- 
ność, że rzymski kościół poimuie katolicyzm 
nie jako zrzeszenie narodów, wyznających 
Chrystusa, połączonych ze sobą węzłem miłó- 
ści braterskiej, ale jako zrzeszenie jednostek, 
wyznających Chrystusa i uznających nad sobą 
władzę papieża; dalej, że tenże rzymski ko- 
ściół uznawał za prawowita władzę, nie wla- 
dzę narodu, ale władzę państwa, wywniosku- 
femy z tego, że biskup rzymskiego kościoła, 
dba'ae o dłobro tegoż, mus bronić interesu 
jednostek, wyznających rzymski  katol'ryzm. 
nie zaś interesów narodowościowych. W sto- 
sunku do władzy biskup rzymski konsekwent- 
nie musi popierać wadze państwa, w którem 
zna'duję się fero djerez'a, chocby w zakres 
naństwa wchodziły najrozmaitsze narody, Je- 
gli natomiast ta władza jest przeciwna intere- 
som rzymskiego kościoła, ale przychylną in- 
teresom narodu, wiedy znowu biskup rzymski 
musi anelować do jednostek, chofby. tworza- 
cech jeden naród. wyznających rzemską reli- 
RA, aby bronily interesów rzymskiego koś- 
©:0IA, 

Smutnemu położeniu Polaków mod 
wzgledem kościelnym w Ameryce nie są win 
ni bismi iriewdzeg | niemiec. ple "stem 
rzymskieoa Iośrioja wosóle i ksteża polzcv, 

Choćby Polacy w „Ameryce m'eli biski- 
pów. Polaków, rz”m.kat„ ci nie mog'ibv ina- 
czei nostepować, jak- postępują Irlandczycy 
lub N'emcy, 

Zreszta iest jeden biskup rermski, Potak. 
ks. Paweł Rhode i cóż może uczynić dla Pola- 
ków tak bardzo konkretnego, poza przyjmo- 
wan'em nairozmajtszych honorowych prere- 
sostw i odprawianiem pontef'kalnvch nabo- 
żeństw podczas wieksz"ch Inh mnie'szvch u- 
roczvstości matriotvczn"ch? Chvba, że na tyeh 
ceremoniach i na tvh orzetznościach no!ega 
dobra narodu j świetność kościoła polskiego, 

Przypomina mi sie w tym wenadku dow- 
cip pewnego Żeda, który zanvtał Polaka, jaka 


test różnica nom'edzy Polrkiem 1 Żydem. |e 


Gdy Polek nie mógł? odnowiednieć, 27d rzekł: 
„wy macie ulice, a m” kamien'ce”, To znaczy 
ulice nosza nazwy polskie, ale kamienice na- 
leżą do Żydów, bi 
B. Krupski, 
Ksiądz Narod. Pol, Katol. Kościoła 
w Ameryce, 


pz AP OCE NP RÓ NEA PORY DE gad. JO pa TE yd Argana jA POPE Eg 


rodnieso Domu“, „Stauropigjł* 1 Tow. Kacz- 


Kronika polityczna. |... 


Ministerjum spraw zagranicznych o0- 
trzymało telegraficzną wiadomość, iż dnia 
22 grudnia p. Clemenceau zwróci? się do 
Polskiej Delegacji pokojowej w Parvżu z 

ismem, w którem oficialnie informuje, iż 

a Nafwyższa państw sprzymierzonych 
i zaprzyjaźnionych zadecydowała dzisiaj 
wstrzymać wykonanie postanowienia, na- 
„dającego Polsce mandat 25-letni na Gali- 
cję Wschodnia z zastrzeżeniem późniejsze- 
go przedłożenia sprawy nowym badaniom. 

s% 
gen. Henrys, szefa francuskiej misji wojsko- 
wej w Polsce, było to, że gen. Henrvs zgodził 
się na wycofanie z Polski znacznej liczby ofi. 
eerów francuskich, Niezadowoleni wszczęli z 
tego powodu larum, które doprowadziło do 
dymisji gen. Henrys, 

Tu dodamy, że utrzymanie oficerów fran- 
ceuskich jest wielkim ciężarem dla państwa 
polskiego, które oficerom tym wypłaca pen- 
sje, oznaczone we frankach, Pensie te, wobec 
nizkiego stanu naszej waluty, są ogromne, 

s 

* 
Z Moskwy donoszą: Rząd Rosji sowie- 
ckiej zwrócił się do rządu polskiego z propo- 
zycją pokojową, W nocie pisze Cziczerin, że 
jeszcze w kwietniu wysłano notę do rządu 
polskiego z propozycją rokowań, jednakże 
rząd polski wenle na nią nie odpowiedział; na 
interpelacię ześ jednego z posłów w Sejmie, 


4 
f 


 odpówiedział Skrzyński, że rząd polski noty 


takiej nigdy nie otrzymał. Dalej pisze Czicze= | 
rin: Pokój jest koniecznym warunkiem dla 
obu państw, ponieważ oba narody musza żyć 
ze sobą w przyjacielskich stosunkąch. Rząd 
sowietów prosi o wyznaczenie delegatom 
miejs'a i czasu, gdzieby rokowania te mogły 
być prowadzone, 

} : 170 re* 
i ? s. 
Dn. 23 b. m. wyjechała ze Lwowa do 
Warszawy delegacja moskalofilów galicyjskich 
celem wyjednania u rządu polskiego pozwo- 
lenia objęcia w posiadanie administracii .„Na- 


Dowiadujemy się, że przyczyną dymisji | mowy. 


Instytucie te, posiada'zce mil'onowe ka- 
jpitatv, oddał b. rząd anstr'achi Ukra'ńcom. 
Na czele delegacji stoi ks, dr. Kosteckij, 

j * 


8 +s 

Lwowska „Gazeta Wieczorna” donosi p. 
d, 24 b, m., że Ukraińcy lwowsey dowiedziaw- 
szy glę. iż sprawa ugody polsko-ruskiej znaj- 
duje się na najlepszej drodze, uzyskali pod- 
stępem pozwolenie na wysłanie do Warszawy 
delegacji w sprawie załatwienia kwestii u- 
rzędników ukraińskich pod przewodnictwem 
prof. Studyńskiego I ta wpłynęła na delega- 
tów galicyjskich w duchu nie podpisania u- 


Informację tę podajemy ma odpowiedzial. 
mość źródła, „> 


Jak donosi „Dziennik Gdański", wybory 
óminne wykazały, iż ludność polska w m. 
Gdańsku wrnosi 10% oaółu ludności, Przed 
wyborami Niemcy dowodzili, że ludność pol- 
ską stanowi najwrżej 2% — 4%. Toż pismo 
nadmien'a, że cześć otosów polskich pałą na 
liste centrowa (n'emieckiej. partji katolickiej), 
część zaś na listę socjalistyczną, 


Majes na celu należyte czuwanie nad wykona- 
niem umów i konwencyj, zawartych przez delegar 
cię Polskiego Czerwonego Krzyża z rosyjską #0 
wiecką orgamizecjąa w sprawie wymiany | powrotu 
do kraju naszych jeńców, zekładników į osób mter- 
nowanych w Rosij, oreg ustelenia ciągłości nawla 
zanych stosmków z rosyjskim sowieckim Czerwo- 
nym Krzyżem i załatwiania wszelkich bieżących 
spraw, związanych z wype'nieniem tych umów | 
komwencyj. zarząd Czerwonego Rrzyża powołał do 
tech spraw specielną sekoje, powierzając kierow- 
oda jej radcy prawnemu Tadeuszowi Michal- 
skiemt, : 


(zaj i rompowwzcini ji 
swoja pismo codzien?! 


Ne 408 


prawa kościołów polskich w Ameryce.| W granie reform rolnej. 


W art, p. t. „Przekreślenie reformy role! 
nej“ (..Wyzwolenie*, Nr. gwiazdkowy) poscj 
Jan Smoła występu'e bardzo energicznie 
ciwko kompromisowi, dokonanemu przez „Wi 
tosików“ ze szkodą reformy rolnej. P. Smola 
mówi tak o skutkach kompromisu dla luda » 
ści małtoro!nej i bezrolne!: 

«W większości okolie krafu będzie duże ma 
mum ziemi, dochodzące co 800 morgów na folwark, 
które to folwarki można dzielić na folwarczki 100, 
2091 300 morgów i odprzedawać tub rozdawać po- 
między ezlonków rodziny, co będzie wolno czyni, 
wobec tego prawa, wynikającego z 5 artykułu (u 
mowy). Będzie mówią, wilk syty i owea cał 
bo różni bog? “arze utuczeni na wojnie, m 
bach i krwi i „ będą mogli kupić szmat ne 
szej ziemi, i będą to mogły czynić nawet wrogiaj 
nam żywioły, byle miały ogromne sumy. a jedno- 
cześnie obszernicy będą mogli za ziemię brać 
gromne sumy potrzebne im nieraz na nadużycia. 

z powodu tego bezrolni i małorolni będą pozbawies 
fi możności nabvęja ziemi, ża miknie dla nich nas 
wet nadzieła, zby coś w Polsce mogli posiadać, 

ze tzemi pożemnać muszą zmartwychwstałą Polskę, 
udeg się za chlebem na tulaczkę. cóż to kogo będzi 
obchodzić, przecież my będziemy mieli więkozoś(j 
seymową! Artyku 8 wyraźnie mówi komu więke, 
szość sejmowa chce sprzyiać, na czyją stronę się 
przechylać, bo gdy w uchwale selmowej 3 dnia 10 
lipca bylo powiedziana że na 100 morgów parcelo 
wemych 80 będzie poświęcone na gospodarstwa doj 
25 morgów, a 20 na gospodarstwa od 25 do 40 moge 
gów, tọ w umowie tef mówi się, że na 100 morgów, 
narcelowanych tylko 60 będzie poświęcone na’ goe 
spodarstwa do 25 morgów, 80 na gospodarstwa 34 
ta 40, 10 morgów na gospodarstwa od 40 do 8Q 
morgów, 

A wiee wyrażjle idzie stę przechw biednie 
wym. aby nomóe bogatym. I dzieje się to wtedy, 
kiedy w Krółestwie moemy na wsi 500 tysięcy me 
dzin bemrolnych. kiedy w Galiefi memy 800 tysięcy 
gospodarstw nie posiadających nawet 10 morgów, 
a w Srólestwie takich gospodzmstw, nie dosięgaję: 
cych 10 morgów mamy 400 tysiecy, Jeżoli te: liczby 
zestawimy. to mamy w Królestwie i Galjęjt jed 
miim siedemset tysięcy rodzin. co mają ziemi za 
bardzo mało, albo zupełnie ziemi nie mają". ` 


a W ma O 


2 historii zamów 2 
i pożyczek zagranicznych) 


Z odpow'edzi b. ministra skarbu, p. BIHA 
skiemo, na mowę p. Paderewskiego w koni 
wenae sen'oréw dow'adn'emy się o ciekae 
wych rzeczach z histori zakupów zagranicz 
nych i naczej akc finansowe! zagranicą. 
Namiętność p. Paderewsk'ego do wszęle 
kiego rodzaju zakupów doszla do tego, że 
„mietylko sam kupował, lecz i innych hołk 
"nzklaniał do zakupów £ pragnął nawet skłonif 
gen. Romera do zakupu ze stoków powojennych, 
w nadziej odprzedaży rzeczy niepotrzebnych z zy ' 
skiem. Gen. Romer odpowiedział na to, że taki 
kupna spekulacyjne nie są rzeczą generała 
danego z ramienia rządu polskiego do Paryia"i 


Kupowano towaru tyle, że nie sposób bg: 
ło wywieźć z Francji do Polski, 


„Generał Romer opowiedział w komitecie 


ekonomicznym ministrów, że wielka ilość zake ` 
pionwego przez rząd polski już owsa gnije a 


po słaelach, gdzie leżą tekże nieskończone składy 
towarów zdrowotnych, zakupionych swego czasy 
przez p. prezydenia i wystawionych obecnie n8 
kradzież 1 piądrowanie", „af 
Zaciągeno pożyczki zagraniczne bez pore 
zumienia z ministrem skarbu, A | 


„P. prezydent za swego pobytu w Paryżu tera 
towa} zaciągnięcie pożyczki 100 miljonów frand 


ków, ale na szczęście przestrzeżono odnośne ko+ .. 


ła linansowe. że za tem nie stoi minister skarta 
Zastępca ministra skarbu, nie mogąc przypisy 
czat, żeby p. prezydent działał bez porozumierfią 
z ministrem, tłumaczył w obszernem sprawozdaą - 
niu, że teniej, niż na 8% pożyczki nie otrzyma | 
że rząd francuski nie pozwela wydać obligów, 
peństwa Polskiego. W ten sposób kom proanitowge 
no Polskę na targach francuskich", 


By jednak dobrze orieńtować się w epre 
wach skarbowych, zaargażował sobie p. Pade 
rewski doradców. : 


+ 
„Za pobyty swego w Paryżu kazał ks, Larbo» 
mieskiemu zawrzeć w jego imieniu trzylećni 


trakt z p. Szumanem i dwoma jego pomomikami, 


Placa roczna tego pana wynosi 14.400 dolarów, t 
1. wówczas 720 000 marek, dziś zaś dwa razy tylej 
Płace pomocników wynoszą trochę więcej. a kor 
szła tych trzech panów mią! ponosić konsulat no- 
wojorski. jakkolwiek musi gotówkę przekazywać 
Polskiej Kasie Pożyczkowej. W ciągu tych trzech 
let rząd polski zapeci samemu p, Szumanow - 
przeszło 4 miljony. A 


Io tem wszystkiem minister skarbu. który 3% 


każdemu z kolegów ma prawo odmówić obsadzne 


nia posady z płacą 8,000 marek rocznie, aie nię 
wiedział”, f. 


A 
Pożyczkę amerykańską zaciągnięto po % 
trzymaniu listu p. Paderewskiego, w któ 
b. premier polecal finansistów amerykańs! 


p. Bilińskiemu. P. Biliński broni się przed z 


PEET 


Ni 408. 


qtrmtem, jakoby § 9 umowy o pożyczoe gwaran- 
towa? .,monopol" Amerykanom, Dowodzi, że 
punkt ten 
, „to jest przeciwieństwo monopolu, to środek 
zabezpieczający Polskę od monopolu, a przecież 
g otoczenia pana prezydonta zaraz po jego powro- 
Gie oświadczono otwarcie, że ten „monopol“ mu- 
si być usunięty! Towarzystwo więc Rockefellera 
utworzone przez National City Bank przed kilku 
miesiącami ad hoc dla pożyczki polskiej, popie- 
rane nejgoręcej przez posła amerykańskiego i 
przez nasze wszechstronnie poinformowane mini- 
„sterium spraw zagranicznych. ma być choćby z 
trwala szkodą dla kredytu Polski į dla jej stosun- 
ków z Ameryką ubite, by przeprowadzić dowód. 
_ fk umowa byla niekorzystną dla Polski, iż lepszy 
+ byłby układ z p. Śmulskim z Chieago. tå każdy 
| ppokulant może Polskę wyzyskiwać w Ameryce". 


WPRO EA ET OR ROOT GABON ZERA WRZORECAA 
Chlaśnięcia. 


Bakalje Luda, 
(Paskarzom memento), 


„Nawpół zgniłe, „frajerze“, kartkowe 
s ziemniaki, 
Chleb z mąki, okradanej *) stale przez 

$ Michlerów,— 
Oto daktyle Ludu i jego pierniki!.... 
Gorzkiemi lzami popić to może, jak winem!... 


Jak wy śmiecie, zbrodniarze, prowokować 
nędzę, 
Skupując całe stosy najdroższych frykasów, 
Gdy tlumy Ludu do ust nie meją co włożyć, 
Gdy marzną bez opału w wilgoci suteryn?... 


Jakżeście to wy mieli czoło, obtndn'cy, 
Podnosić wzrók ku świętej gwieździe 
Betleemn, 
Łamać się między sobą opłatkiem braterstwa. 
Gdy, dzięki paska, przez wa, zsdiskanej, 
i śrubie, 


W mieście, z zimna i a głodu, mrą dzieci 
nędzarzy Pon 
Patrzałem na niesiona, olbrzymią choinę, 
(Oczywiście dla dzieci jakiegoś paskarza), 
I serce mi się, bracie, ścianęło z żałości, 


Na tę mysl. jakim kosztem rozbtyśnie foerja 
Barwnych świate? choiuki dla paskorskich 
4 putti, **) 


Tłustych, Jak cherubinki biale della 
Robbiat... *wey 


Ginąć z nędzy, z wyzysku, muszą, ach, 
P tysigee, 
Jako mierzwa dła zbytku garstki pas żytów!.. 


I było mi okropnie, niewymownie smutne... 
Wacław Wolski. 


5) Wyja”awianej, 
4%) Aniotków, 
**) Znakomity rzeźbiarz florencki. 


Pae aaa GE WERNER REZERWA CENIA LE NE 0 TD 


Tay Zad owein. 


W Moskwie, jak uż pisaliśmy, odby! się 
7 zjazd rad. Ziazd był najliczniejszy ze wszy- 
stkich dotychczasowych. Przy końcu obrad od- 
były się wybory do Centr. Kom. Wykonaw- 


czego. 

P Wybrano 192 członków. Na pierwszym 

miejscu stoi Kalinin, dalej Lenin-Uljanow. 
"Trockii, Zinowtew, Kamieniew, Strielkow itd. 
© 190-vm członkiem wybrany został dr. J. 
B. Marchlewski. 
(Na wniosek Trockiego Fryderyk Adler, 
sfynny socjalista austrintki, zabólca hr. 
Stilrgkha, jako „socjal patriota“ wykreślony 
«ostał z listy honorowych członków C., K.I! 


— Frmita zgrac. 


Findomo, wykroiła misternie kawałek, skla- 
dający się z prowineji Linz i Wiedeń, półnoo 
nej części Tyrolu, ziemi przedarulańskiej i 
północne! Karyntii, Zalcburgu I Styrji f kilku 
miemie'kich okręgów Węgier i przezwala 
niepodległą Austrią. Kraj ten nie może żyć, 
ani umrzeć, lecz powoli kona. Nie dziwnego, 
że nawet te prowineviki, które skazane zosta- 
ły na utworzenie „niepodległej* Austrii, wo- 
Jałyby zrezygnować z tego zaszczytu i we'ść w 
skład bardziej żywotnyeh organizmów, zabez- 
pieczajgcych im możność rozwoju. A więc Ty- 
„gol, Zalcburg ciągną ku Bawarji, Stvria do 
Węgier, lub Jugosław'i, ziemia przedarulań- 
ska chce polrzyć się z Szwaicarią. Dążenia te 
separatystyczne, gdyby zostaly osiegniete. 
mrędukowalyby Anstrię do Wiedn'a f okolie I 
skompromitowalyby calkowicie twórców po- 
bou z Saint-Germain, To też kanclerz Ren- 
mer, który po!echał do Paryża, by wyluśzczyć 
"koalicji, lakie niebezpieczeństwa proła Au- 
'strji wskutek głodu i groźby odpadnięc'a pro- 
'wineji, uzyska? zapowiedź pomocy mater'al- 
mej i notę, podpisaną przez Clemenceau I glor 
„sząca, że konlicią nie pozwoli na naruszenie 
traktatu z Saint-Germain. „Dążenią do oder 


| dobór w wysokości 50 tys. fr. 


Anstrja. Z dawnej Austrii koaliela, | 


ROBOTNIK”. niedziela, 28 grudnia 1919 r. 
EI aiz EDO a OE OCET O ZE OE GARE EDO Z a a ZOO POOR 


wania się od Austrii grożą calkowitym roz- 
członkowaniem państwa austriackiego i ruiną 
maro Europy środkowej* — mówi nota 

Oi, krucho musi bvć z tą równowaga, sko- 
ro kilkaset tysięcy ludności whrew woli nala- 
żeć ma do anemicznej republiki austriackiej 
i skoro przyłączenie się tych lilipu-ich dziel- 
nie do sąsiednich państw może spowodować 
aż „ruinę równowagi Europy środkowej"! 

s» 

Belgia, Prezydent ministrów Delacroix 
wygłosił w nowym parlamencie mowę progra- 
mową. W dziedzinie polityki wewnętrznej za- 
powiedział szereg reform, nie wychodzac poza 
ogólniki, obowiązu'nece każdego nowego na- 
czelnika rządu. Bardziej fnteresuizce byly 
punktv, odnoszace się do polityki zagranicz 
nei. Belo'a zamierza we'ść w soiusz Ś.isłv z 
Anglia i Francia i zawrzeć z nimi umowę han- 
dłowo-gospodarczej natury. Jest to w życiu 
politycznem Relgii fakt doniostv, albowiem 
zamvka się okres nentralności Belgi, którv 
lrwat od r. 1831 I który nie pozwalał jef 
wchodzić w żadne so'nszo z innemi państwa- 
mi. Wo'na, której ofiara stela się Belgia. 
przekreśliła zasadę neutralności. ` 


Szwnienrin. Kraj ten liczy obemie 930 
tve, obywateli, matarych prawo głosu. Jest to 
nieco mmfei, aniżeli erwarta część ludności. 
Gdy kobiety będa miały prawo głosu, liczba 
Ją wzrośnie do dwóch m'l'onów, Przy oat- 
nich wrborach da centmalnego eela ustnwo- 
dawczera w październiku r. b. korzysta'a z 
mosu 720.tvs. wyborców, t. i. 77%. Podre 
nartii otrzemały: rodekalna bresuazia — 210 
tvs.. goainjisel 170 tys., katoltty — 150 tvs.. 
włościor'e = 110 pos. Iiherslni-tonserwat"ś- 
oj m 95 tvs, priitlianiae (onortunistvezną par- 
“a gocjalistyczna) — 20 tys., inne grupy — 55 


W rokn 1917 sor'at'Sec! m'ell 150 tvs, mto- 
=4w, Przerost wee w cinom dwu lat stanowi 
20 tys. Ilość posłów wynosi 41, 


a a 


Praga gre alistęczna wa Frangi, 


Dziennik socjalistyczny w Paryżu „L Humanité“ 
stałe dzieli się z czytelnikami swoimi wiadomo- 
ściami o stane Hnemsowym organu pertyinego i 
wzbimiza w ten sposób zalnteresowanie wśród ezon- 
ków portylnych stanem prasy. pobudzające ich do ~ 
fiarności, gdy tego zachodzi potrzeba, informując o| 
postępach wydawn!etwa i t. p. 

Kilka dni temu dziennik ów zawiedomi czyte!- 
ników. że zagraża mu poweźny niedohór. W pierw- 
sem pó'roczu 1919 r. dziennik przyniósł 08 tys. fr. 
czystemo dochodu, t. j. 15500 fr. miesierm'e. Obee 
nie położenie zmenilo się na niekorzyść dziennika 
a powodu podrożenia papiera transportu i druku. 
100 kilo pap'eru kosz!u'e zamiast 100 fr. — 185 fr. 
ekspedycja 100 numerów zamiast 75 ctm. kosztuje 
1.45 fr. „L'Humanité“ bije 220000 numerów dzien- 
nie, więc koszta papieru podskoczyty © 70 tys. fr 
miesięcznie. transport podrożał o 23 tys. Ir.. płace 
wzrosły o 10 tys. fr. Razem więc podrożaro wydaw- 
nietwo o 108 tys, fr. miesięcznie, czyli deficyt mie 
sięczny netto wynosiłby 87.500 r. Dzięki jednak 
podniesieniu się poczytności pisma i dochodów z 
ogłoszeń, niedobór wynosi tylko 50 tys. franków, 

Ażeby pokryć n'edobór ten kierownietwo dzien- 
nika miało przed sobą drog!: albo podwyższyć ce- 
nę numeru z 10 do 15 ctm., co nietylko pokryłoby 
niedobór, ale dałaby jeszcze znaczny zysk, albo też 
zmniejszyć rozmiary gazety, przez co zmniejszy'aby 
się wega papieru zużywanego. Pierwszy proekt na- 
razie odrzucono, ponieważ piama bwrżnazylne nie 
padn'os?y jeszcze cen. œo jednak nienrhrormie na- 
stapi wkrótce. Tymczasem postenowiono uciec się 
do drugiego Środka. t. |. zmnieszonia rormieró | 
dziennika. który wobec tego dwa razy w tygodniu 
wychodzić będzie przez czas jekiś w objętości 2-%h 
kolumn jedynie, a nie 4 jek dotychczes. Obliczano. 
że wychodząc dziewięc razy na miesięc w zmn'ej- 
szonej formie. dzienn'k pokryje przewidziany nie- 


— "nan are ae 


Nowy paki dienai Sears yey, 


Od 18-g0 grudnia, wychodzaca w Katowi- 
cach „Gazeta Robotnicza* przekształciła się 
na dziennik. „Gazeta Robotnicza” pisze: 

„Z chwilą zamiany „Gazety Robotni- 
czej" na pismo codzienne, da!iemy proleta- 
r'atowi polskiemu potężną broń w jego 
walce 

o swobodę obrwatelską, 

o prawa rztowie”ze i 

o _niestenie ustroju kapltalistycznego. 

Klasa robotnicza musl sama zerwać pe- 
ta niewoli, bo inaczej będzie musiała wiecz- 
nie f%w'rać kaideny. 

Codzienna „Gazeta Robotnicza” musi 
atoli służyć polskiemu robotnikowi, jako 
gkuteczna broń w jego trudnej walce. 

Dzisiaj jeszcze walczyć musimy z but- 
nym zeborca. który mas pragnie na wieki 
pochłonąć i wytępić. dlatego wvtężmy wszy- 
stkie siłv, aby plebiscyt wypadł na korzyść 
ludu polskiego, by j 

Górny Ślask powró”ił na łono Polski. 


W wolnej już Ojczyźnie podejmiemy ski RES 6 


| Jak zaznacza „Temps“ zdaje się, że Rada 


| Londynu, gdzie odbędzie się narada x 


e | PUPĘ EE WEZ Wy PJ WY) 


5. 


< 


energiczną walkę į domagać się będziemy 
uspołecznienia kopalń, hut, fabryk i wiel-- 
kich obszarów ziemskich“, 


Bratniemu pismu przesył: 
zi yłamy najserdecz- 
niejsze życzenia, żę 


ata bota aaa An A 


„ Od 1-00 lutego 1920 roku zacznie wycho- 
dzić „Światło”, najtańszy tygodnik ilustrowa» 
ny. Powieści, nowele, poezie, artykuły ideo- 
we, poradnik dla samonków, reprodukcie 
dzieł sztuki, aktualne fotogratje, karykatury, 
humor | satyra. 

Kierownik literacki: Andrzej Strug. Kie 
rownik ertystveznv: Jan Rembowski. Redak- 
tor: Zemmunt Zaremba. À 

Komitet redakowiny pråez wymientonych 
stanowia: Kazimierz Czapiński, Jan Hempel, 
Jerzy Sochacki. vajh 

Wsnółudział przyrzekli najwybitniejsk 
Hegoa literatury, sztuki, publicysty» | 

Tvmezasowy adres redakcji i administra- 
cji: Warszawa, Warecka nr. 7, 

Cena nomeru 2 mk. 50 fen. 

Prenumerata: za lviy | marzec: 20 mk, 
ra kwartał: 28 mk., do końca roku 95 mk, 


| 
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List do redakcji. 


Szanowna Redakcjo! i | 
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Dnia 23 grudnia r. b. w Wydziale Ke 
munikacji M, S. Z. przedstawiłem mój „Do 
wód osobisty“, wystawiony przez Starostwo w | 
Stanisławowie — dla zamówienia miejsca w | 
pociągu koalicyjnym. Dowód osobisty wysta- 
wiony by? ne przepisanym formularzy 7 za* 
znaczewęm: „narodowość ukraińska”, 


Urzędnikowi (Ritlingerowi) ministerjum 
spraw zagranicznych widocznie to bardzo się 
nie podobalo, gdyż zapytał mnie, jakiej je- 
stem narodowości, na co oświadczyłcm, ża 
ukraińskiej, N 

— Jak pan mógł w takim razie dostać 
polski paszport? 

— Jestem z Galicii wschodniej. 

— Dlaczego się pan nie zwrócił do U- 
krainy po paszport, jeśli jesteś pan Ukraiń- 
cem? 

— Dlatego — odpowiedziałem, — te jè 
stem obywatelem Rzeczyposnolitej Polzkiej. 

— Ja tego nie rozumiem, jak można być f 
obywatelem polskim 1 narodowości ukralń= | 
skiej? ł 

Odpowiedziałem mu na to, że cen innego 
test narodowość a znnełnie co innego obywa+ ` 
telstwo. Na to powiedzie?! mi urzednik. że je 
stem triko obrzedkn  orecko-katolickiego 1 
skreślił mi. na pasznorrie wiersz: „Narodo- 
wość ukraińska“, Poprosilem. aby zaznaczył 
urzędownie ekreslenie, co też mezvnit. 

Podaje Svanowne! Redakcii powyżrza Toz 
mowe z prośba a wm'eszczenie w „Robotni- 
ku“ f o wvfeśnien'e parom z min: spraw za- 
eranicznych, że obrwate'smi R. P. P. są rów- 
nież osoby innych narodowości. | że samowoł- 
ne skreślanie. nirzem nie wznsadniore nie 
teat zgodne z młoszona zasada tolerancji ine 
nyeh narodowości I wyznań, lakie władze w 
ztawodowcze R. P. P. każdemu obywatelowi 
gwarantują, 1% 

Mikołaj Chomyszyn, inżynier. 
Warszawa, 28 grudnia 1919 r. 


Teleqramy. 
garawa Saisi Hówi040.0], 


Wieleń, 27 grudnia. 
(P. A. T.). „Telegraphen Compagnie". 
nodaje następulecą informacje z Paryża: 


Najwyższa uchwaliła Galicię Wschodnią 
przydzielić definitywnie Polsce. Nowa ta 
decyzja uzasadniona jest obawa, że w ra- 
zie, gdyby Polska otrzymała tylko mandat 
we Wschodniej Galicji, wówczas kraj tem 
byłby terenem nieustającej antypolskiej a- 
gitacji. Sb, 
Paryż, 27 grudnia. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Pol- 
ski minister spraw zagranicznych Patek, 
wróciwszy do Paryża pertraktował z do- 
brym dla Polski wynikiem w ważnej kwe- 
stii Galicii Wschodniej. Zniesiony został 
termin 25-0 letniero administrowania te- 
go kraju przez Polskę, t. j. oddano Polsoa 
administrację Galicji Wschodniej bez żad- 
nych ograniczeń, Min. Patek udał się w 
piątek w towarzystwie hr. Zamoyskiego do 


Lloyd George'm nad tą sprawą, oraz nad 
innemi sprawami, dotyczącemi granie Pol- 


+ = 


Warszawa, 27 grudnia. 
(P. A. T.). Komunlat Sztabu generalne- 
go z dnia 27 grudnia 1919 r. 
Front litewsko - białoruski: W utarczkach 


patroli wywiadowczych nad Dźwiną wzięliśmy 3 
kilkudziesięciu jeńców. Wypad bolszewicki i 


pod Dzisną odparto. 
Front wolyński: Ożywiona działalność wy- 
wiadowcza na wschód od Połonnego. 
W z. szefa sztabu generalnego 
Kuliński, pułk. 


„ ebistyi ma Slasku Cieszyńsiim. 


Berno Mor., 27 grudnia. 

„A. T.).  „Lidove Noviny“ donoszą z 
Cieszyna, że w kolach tamtejszej misji koali- 
eyinej panuje zdanie, iż plebiscyt na Śląsku 
Cieszyńskim musi się odbyć w terminie póź- 
"niejszym, niż początkowo  proijektowano. 
Przybycie komisji plebiscytowej, które miało 
nastąpić w początkach stycznia, zostało, we- 
dług czeskich informacji, odroczone. Komisja 
nie przybędzie do Cieszyna przed ratytikacją 
śraktatu pokojowego przez Amerykę. 


a koalicyjne na Gómym giask, 


Wiedeń, 27 grudnia, 

(P. A. T.). „Neue Freie Presse“ donosi z 
Berlina. Zaięcie Górnego Śląska przez woj- 
ska koalicyjne nastąpi wedlug programu w 8 
dni po podpisaniu protokułu pokojowego. 
Będzie utworzona najwyższa władza admini- 
stracyjna cywilna, którą będą” sprawowały 4 
osoby. Prezydować jei będzie generał franceu- 
ski Levand, do zarzadu cywilnego będzie na- 
leżał włoski generał-brvygadjer Marini i an- 
gielski pułkownik Percival; o Amerykanach 
nio nie słychać. Utworzonych zostanie 8 roz- 
maitych komisji. Francuzi zaima 11 ol:ręgów 
(Kreise) 7-ioma batalionami, Anglicy 6 okrę- 
gów 3-ma batalionami, Włosi — 6 okręgów 
5-ma batalionami. Ameryka ma dostarczyć 
3-ch batalionów, ponieważ te jednak praw- 
'dopodobnie nie nadejda, przewidnie się zasta- 
pienie ich przez wojska angielskie. Oddziały 
angielskie oddane zostana pod komendę gen. 
Camonela. Dla każdego okregu utworzona 20- 
stanie specialna. komisia, do której przydzie- 
lony bedzie 1 komisarz polski i 1 komisarz 
niemiecki. 


Drzędnicy-Niemty w Poiste, 


Poznań, 27 grudnia. 

(P. A. T.). Minister b. zaboru pruskiego, 
„p. Seyda, ogłosił następujące oświadczenie w 
"sprawie urzędników niemieckich, pragnących 
pozostać na swych stanowiskach na terytor- 
jach, przypadających Polsce: 

„Urzędnicy państwowi narodowości nie- 
mmieckiej, zajęci obecnie na terytoriach, ma- 
jących być odstąpionemi Polsce, a pragnący 
wakscj na pewien okres czasu w Polsce, o- 

ymują następujace gwarancje i zapewnie- 
nia od ministerjum byłuch dzielnie pruskich: 

1) Urzędnicy ci będą pobierali te same 
"pensie, jak i urzednicy narodowości polskiej, 

2) Będą podlegali jedynie wyższym wła- 
dzom cywilnym polskim i beda gwarantowa- 
ni przed wszelkiemi wystąpienłami nieżyczli- 


wemi z powodu ich narodowości niemieckiej. 
: Po ukończeniu kontraktu sl:qbowego u- 


rzędnicy ci będą mogli opuścić państwo pol- 
skie bez żadnych przeszkód z «calem swem 
mieniem i ruchomościami", 


Wizięczność ma jaką zasłażyli. 


Berlin, 26 grudnia. 

(P. A. T.). Z Paryża donoszą: Rada Pię- 
elu otrzymała od rządu polskiego wniosek w 
sprawie wydania tych oficerów į urzędników 
niemieckich, którzy podczas okupacji niemie- 
ckiej w Polste dopuścili się różnych prze- 
stępstw przeciwko prawu międzynarodowe- 
mu. Pisma niemieckie zaopatruja wiadomość 
tę nagłówkiem: „Wdzięczność polska”. 


Uroczystości poznańskie, 


Poznań, 27 grudnia, 


(P. A, T.). Dziś o godz. 10-ej rano przybył 


tu b. premier pan Paderewski. Na dworcu po- 
witali go przedstawiciele tutejszych władz cy- 
wilnych. 

ı O godz. 4 min. 40 z chwilą mderzenia ar- 
mat w rocznicę pierwszych strzałów z okazji 
pierwszych walk, które rozpoczęty się w roku 
ubiegłym przy zdobywaniu Poznania, prze- 
mówił Paderewski do olbrzymich tłumów, 
(zgromadzonych. przed Bazarem, w serdecz- 
inych i patrjotycznych słowach. przypominające 
"zeszłoroczne walki i zachęcając nadal do go- 
irliwej pracy. Poset? Paderewski wzvwał Wiel- 
kopolan, ażeby nadal przyświecali dobrym 
„przykładem całej Polsce. Po przemówieniu 
jego wniesiono okrzyki na cześć Polski oraz 
na cześć Paderewskiego, poczem odśpiewano 
rotę Konopnickiej i hymn narodowy. 


Pornań, 27 orudnia. 
(P. A. T.). Jutro rano o godz. 10-ei przy- 
bywa do Poznania Naczelnik Państwa. Na po- 
witanie Naczelnika Państwa wyjadą do Śro“ 
dy pp. Pluciński i Poszwiński, 


y 


ROBOTNIK“, alodzrela, 28 grudnia 1019 r. 


Rammikat polskiego Sztabu Gensratrem 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła w wieku lat 50 


Z2jdla z Nurszlusów 


ZYBERTOW A 


Pogrzeb odbędzie się dziś o godzinie 3-ej po południu z mieszkania przy ul. Slis- 
kiej Ne 41, o czem zawiadamiają stroskani mąż i dzieci, 


Brak gazo w Krakowie, 


Kraków, 27 grudnia. 
(P. A. T.). Z gazowni miejskiej donoszą, 
że, o ile nie nadejdą do Krakowa transporty 
węgla, nastąpi od środy zupełne wstrzymanie 
dostawy gazu dla miasta. 


Bolszewicy w KÓdWie, 


Kamieniec Podolski, 23 grudnia. 

(Tel. wł.). Donoszą tutaj, że przy wzięciu 
Kijowa, brało udział po stronie bolszewickiej 
6 brygad piechoty i ciężka artyleria. 

Podczas walk ucierpiały bardziej tylko 
przedmieścia Puszcza, Wodzica i Demijówka, 
które były ostrzeliwane przez ciężką artyle- 
rje- 

Miasto samo przetrwało ostatnie walki 
wzglednie szczęśliwie. 

Dotychczas bolszewicy zachowują się na- 
ogół poprawnie. Grwałtów niema. 


Granica esiońsko-rosyjska. 


Paryż, 24 grudnia. 

(P. A. T). (Radjotel. st. warsz.). Konfe- 
rencia pokojowa w Dorpacie podjęła na nowo 
rokowania w sprawie ustalenia granic mię- 
dzy Estonią a Rosją. W dziedzinie tej rzad so- 
wiecki poczynił znaczne ustępstwa, wymaga- 
iae wzamian zapewnienia, że z terytorium e- 
słońskiego nie będą  przedsiębrane żadne 
dzialania jakichkolwiek armji przeciwko Rosji 


sowieckiej, 
Estona a Rosja. 


Londyn, 27 grudnia. 

(P. A. T.). Biumo Reutera donosi: W Izbie 
amin oświadczy? minister wo*ny, że nie zdola- 
no powziać żadnych stamowczech decvzvj na 
konferencji w Dorpacie momiedzy Rosią go- 
wiecką a państwami baltyvckiemi, które zre- 
sztą miały zumsłną swobodę działania w tym 
zakresie, udzielwrną im przez państwa sprzy. 
mierzone i zamrzyjaźnione. Rząd Wielkie Bry- 
tanii otrzyma? od estońskiego mimistra spraw 
zagranicznych pismo z wymesmi goracego po 
dziękowania za wydatna pomoc ze stnony An- 
gli w uzyskaniu przez Estonte niepodl agłości, 
oraz zabezpieczeniu iej przeciwko atakom ze 
strony Rosji sowieckiej, 


Wojska łotewskie pod Kla'pedą. 


Berlin. 26 grudnia. 

(P. A. T.). „Telegraphen Union“ donosi z 
Tylży: W poczatkach ubiegłego tygodnia przy- 
był pod Kłaipedę oddział łotewski w sile o- 
kolo 4.000 ludzi z zamiarem zajęcia miasta. Z 
przyczyn dotad niewy'eśnionych jednakże 
wojsko to otrzymało następnie rozkaz odwro- 
tu. Donosza również o gromadzeniu się sil- 
nych oddziałów "wojska litewskiego i łotew- 
skiego pod Laugszargem przeznaczonych do 
obsadzenia przyznanych Litwie terytoriów na- 
tychmiast po ratyfikacji traktatu pokojowego. 


Rwostja irinik. 


Londyn, 27 grudnia. 

(P. A. T.). Biuro Reutera donosi: W spra- 
wie Homerule'u dla I:landii, oświadczył pre- 
mier w [zbie gmin, że odnośny proickt pree- 
widuje utworzenie-w Irlandii dwuch parla- 
mentów dla dwuch cześci Irlandii: jednego — 
dla protestanckiego półncno-wschodniego Ul- 
steru, drugiego — dla katolickiej reszty Irlan- 
dii; równocześnie projskt przewiduje porwoła- 
nie do życia specjalnej Rady, wybranej przez 
oba parlamenty i mającej odegrywać rolę o 
miwa łączacego oba tu ciała ustawodawcze. 
Ponadto obu parlamentom przysługiwałoby w 
całej patni prawo stworzenia jednego ogólne- 
go parlamentu wyposeżonego w komnetencie 
ustawodanycze w bardzo szerokim zakresie. 
Każdy z parlementów ma otrzymać milion fun- 
tów szterlingów na przedwstępne wydatki. W 
dziedzinie podatkowej ich komnetenc'e byly- 
by zakreślone według wzorów ustarrodawstwa 
poszczególnych stanówy w Stanach Ziedmoczo- 
nych Ameryki pón. W zakresie spraw doty- 
czących wioska, marynarki i polityki zagra- 
uiczmej władza ustawodawcza ma przysługi- 
wać wyłacznie powszockmemu  parlamsantowi | p 
Wielkiej Brytanii. Prem'cr zaznaczył wrosz- 
cie, że wszelkie dążenia partii sknanvch, 
zmierzające do udemwonia sie Trlamdji, będą 
zwalczame w sposób b.wzelędny. 


L Rady Najwyżgzej, 


Paryż, 26 grudnia. 
(P. A. T.). Najwyższa Rada zebrała się w 


środę pod przewodnictwem Juljusza Cambos 
na i badała projekty, dotyczące kweztji nios 
mieckich kolonji w Afryce į na oceanie S 
kojnym. Komisia mandatowa, która obrados 
wala niedawr w Londynie, wypracowata dle 
różnych część: kolonji odpowiędnie pro jektyj 
Rada Najwyższa zatwierdziła projekty dotye 
czące obszarów niemieckich w Afryc 
Wschodniej. które przypadną po części Ans 
glii. po części Beleji i będą administrowana. 
według typu mandatu B (Liga Narodów). In« 
ne projekty odnoszaçe sie do posiadłości niés 
mieckich na oceanie Spoko'nym i do innych 
afrokańskich obsmerów, które będą adminis 
strowane wedlug typu mandatu C AM 
strac'a podobna do administracii państw mans 
datowy”h). uzyskały poparcie tylko 3-ch dele+ - 
gatów. Delegacja japońska zastrzegła sobię 
prawo decyzji na później, 


W sprawie Riki. 
Wiedeń, 26 grudnia. 
(P. A. T). Biuro Kórespondenevine dw 
nosi z Rzymu: Rokowania z d' Annunz'em w 
zprawie vrzeieeta R'eki zbliżaja się, jak moż 
na sądz*ć, do końca. Rzed zaorononował, aby 
d'Annnnz*o i leo'on'ści opuścili Riekę, poczem 
miasto zatmą włoskie woiska lin'owe. Frot eki 
rzedu poddano w Riece plebiscytowi i ludu 
ność oświadczyła się za nim. 


Kipowiedź koalicji Niemcom. 


Wiedeń, 26 grudnia. \ 

(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do 
nosi na podstawie informacyj biura Wolffa 3 
Berlina pod datą 25 b. m.: Przewodniczący 
konfereacji pokojowej w Paryżu przesłał nie 
mieckiej delegacji odpowiedź na notę aie 
miecką z dnia 14 listopada. W odpowiedzi tej 
oświadczono między innemi: Sprzymi 
zgodnie. z częścią. protokułu, która się 
do odszkodowań za okręty, zatopione w Soani 
Flow, są zdania, że muszą obstawać przy pode 
pisanim protokułu bez zmian. Odnośnie do 
kwestji wydania 400,000 ton doków plywają: 
cych i innych materjałów portowych, stwierdza 
się, że sprzymierzemi otrzymali wiadomości o 
sprzedaniu pewnego rodzaju materjałów do“ 
kowych. Sprzymierzeni nie mogą uznać tej 
tranzakcji, 

Delegacja niemiecka prosiła ustnie o od: 
stąpienie od żądania wydania 5-ciu malych 
krążowników, wymienionych w protokule — 
wzamian za nie Niemcy proponują wydanie 
5-ciu małych krążowników, które jeszcze są 
niewykończone, gdy te będą gotowe. Tej pro. 
pozycji nie ma w nocie niemieckiej z dnia 14 
listopada. Artykuły protokułu muszą być przy 
jęte w brzmieniu niezmienionem. Każda zmia: 
na słanowiłaby sprzeczność z postanowieniam| 
traktatu pokojowego. Mocarstwa sprzymierzo: 
ne i sojusznicze gotowe są natychmiast po pod: 
pisaniu protokułu uwolnić oficerów i żołnie 
rzy, internowanych z powodu zajścia w Scapa 
Flow, z wyjątkiem tych, którzy są oskarżeni a 
iakąkolwiek zbrodnię, wykraczającą praneiwiip 
prowom wojennym. 


4. MIG rodotniczego. 


Scena i lutnia robotnicza, ` 


Wezoraj odby! się pierwszy wieczór urządzony 
przez „Scenę i lutnię robotniczą”. Program obfity 
i niezmiernie długi, obejmujący  jednoaktówki, 
śpiew solowy i chórałny, tańce, deklamecje, no f 
żywe obrazy. Wykonawcami byli robotniey i robote 
niee. słuchaczami w przeważającej części równień 
robotnicy i robotnice, towarzysze i towarzyski; 
przyczem s'uchacze i wykonawcy, znając się osr 
biście. z natury rzeczy nie sk*onmi byli do zbyt ol 
strych sądów, ba! z góry pobłażliwie, a nawet 
chylnie odnosząc się do widowiska, którego pak. 
góły również nie były obce dla stron obu. To tef 
nastrój panował b. mity między widownią, a sceną. 
Stuchaczom wkzystko podobało się szczerze, 
oklaskirveli pojedyńcze numery i żadali dodatkó 

Z dwuch jednoaktówek: „Wieczna bejka* 4 
„Rolszewik i księżniezka”, ta ostatnia była nowo 
ścią. Ma to być „weso'y op'zod". w którym p 

. Sokoliea przedstawia dwuch .legunów*, udają: 
pdb bolszewików w celu nastraszenią księżnej i 
jej służby, by w ten sposób wymóc godne dla siebie 


DE 


przyjęcie. Szkoda jedynie, że epizod nie zawiera | 


w ebie dowcipu i jest o tyle nieudany. że zaraz z 
góry wiadomo. czem się skończy „wesoły epizod”. 
Z pierwszego przedstawienia. które bardzo się 


spodobało pełnej sali słuchaczów, trudno oczywiście 
przesądzać, 


jaką będzie dziąłąlność instytucii w 
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przyszłości. Mają być wystawione „Tkacze* Haupt- 
manna. Wczorajszy występ nie wykraczał poza w 
tate szlaki widowisk amatorskich. 

Podobno chór miał być b, dobry, ale sprawo- 
sdawca, niestety, nie zdążył go us'yszeć. 

Życzymy „Scenie i Liini robotniczej", aby pra- 
ea jej była owocna, o jasno określonym programie 
4 wyraźnych linjach wytycznych. 

„Świetlica Robotnicza”. Leszno 53, urządza dzić 
w niedzielę, o godz. 8 wierz., przedstawienie tea- 
łralne. Na program zlożą się J. Korzeniowskiego 
„Majster i Czeladnik', oraz Lubicza „Rysia w Kry- 
nicy”. ń 

— W „Świetlicy* odbywają się co wtorek i 
ezwariek odczyty dla członków i gości. Codzienne 
„od godz. 6 do 8 wiecz. otwarta jest bilbljoteka. któ- 
pa wypożycza książki za opłatą 20 ten. miesięcznie 
m członkom wszystkich związków zawodowych. 
Przy Świetlicy“ otwarta jest także czytelnia piam 
Zapisujcie się na członków! 


Ze Związku Polskiej Młodzieży Socjalistycznej. 


Z. P. M. S, od poniedziałku, t. j. od dn. 


. 29 grudna 1919 r. mieścić się boxie: Al. Jerozolim. 


ska nr. 56 m. 8. w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej 
P. P. S. Sekretarjat czyniy od goda. 6 do 7. 


Ze Związku rohotników i robotnie miejskich 


Zebranie delegatów Zwiazku robotników miejskich 


odbędzie się dnia 29 grudnia r. b, w poniedziałek. 
0 godz. 6 wiecz. Sprawy bardzo ważne. 

Zebramie zarządu Zwiąnku robotników miet 
skich adbędz'e się dnta 29 grudnia r. b., w ponie 
dzialek, © godz. 11 przed peludniem, w lokalu 
„pwiązku, Al. Jerozolimskie ar. 56 m. 4. Sprawy 
bardzo ważne, i 


, s 
Dr. Leszczynski 
Farszntfkowska 142, telef, 12725, 
B. ordynator klin. szn. św. Łazarza, Chor, we- 
ner, skóry | moczo-płciowe. Przyjmuje dd 1: 
p rano i od 5 do R wiecz. 


Kronika. 


Zjazd Związku miast, Zjazd Zwiazku 
miast odbędzie się w Warszawie w d, 4,5i6 
stycznia 1920 r. Pożądany bylby jaknajłiczniej. 


' Bzy udzial przedstawicieli miast, Leży on w 


interesie miast samych, gdyż przy Związku 
miast będzie istniał szereg instytucyj, które 
będą broniły interesów miast wóbęc wladz 
centralnych, 

Z Rady miejskiej, Poaledzenie plenarne Rady 
m. stol. Warszawy odbędzie się w dniu 29 grudnia 
r. b. (poniedzialek) o g. 7 pp. w sall posiedzeń 
Rady. : 

U Inwalidów. Na ostatniem postedzenfu zarzą: 
du w dniu 18 grudnia r. b Komitet op'eki nad ine 
walidami przeznaczył na gwiazdką dla dzieci inwse 
lidów mk. 6000. na urządzenie wigilii dla inwali- 


„dów w Pomiechówku mk, 500, w Schron'sku przy | rym osnodyni zabranieła mówić s'nżocej i tek sle kach co innego. 


ułażyło, że telie nocy dwuch żo!nierzy z oficerem. 


"ul. Śliskiej 18 — mk. 500. oraz dla polepszenta 
żywienia dla chorych w pawilonie dla inwalidów w 
Szpitala Czerwonego Krzyża na Smolnej również 
tnk. 500. Prócz tego w świątecznym tygodniu w dn. 
28 i 29 b. m, urządza Komitet opieki nad Inwalida- 
mi w kinematografie „Opeka* w rannych godzinach 
przedstawienie dla dzieci inwalidów. 


Otwarcia Giełdy urzędowej. Komitet giełdowy 
„warszawski podaje do wiadomości. że z powodu na- 
potkanych trudności otwarcia Giełdy urzędowej, za: 


ję mierzone pierwoinie z początkiem roko 1020, na 


razie ulega odroczeniu. O delsżym przebiegu tei 
sprawy i o ewentualnym terminie otwarcia Giełdy 
urzędowej komitet poda we wiaściwym czasie do 
wiadomości publicznej, 


„Kurier Łódzki*, szmata reakcyłna p. Książka, Wyrok nniewinniajney wsawatkich oskarżonych w 


przestał wychodzić. Wydawnietwo nabyli właściciele 
dawnej „Straży polskiej" į wydawać będą „Kurjed 
łódzki ilustrowany”. 


Oderyt p. C, Jellenty. Z ramienia T-wa „Kul-| p, 


tura“ w piedzielę dn. 28 grudnia o g. 8 wiecz. w 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, Krak, Przedm. BR. 


p. Cezary Jellentą wygłosi odczyt t „Przyszłę 
ideały ludzkości”, r n 


Węgiel tylko dla koloi. Państwowy nrząd we- 

glowy podaje niniejszem do wiadomości, tż skute 
kiem kałastrofalnego stanu kolei, zwłaszcza malo- 
polskieh, wywołanego brakiem węgla, eala produkcja 
„węgla, wydobytego w czasie od 24 grudnia b. r. do 
1 stycznia 1920 r. — została przeznaczona wyłącznie 
do użytku kolei żelaznych. 
-. Ze Stow. handloweów. Dziś w niedzielę punk- 
fnalnie o g. 7 odbedzie się w Stow, pracown. handl., 
Zielna 25, zebranie ekspedjęntek į ekspedjentów 
kwiatów, fantazji liści i piór fantazyjnych. Bezro- 
botni, dla których jest praca, powinni gremjalnie 
się stawić, 


(a) Asekuracja mienia miejskiego, Wobec wy- 
pokich premj! asekuracyjnych Magistrat postanowił. 
że w pełnej wartości będą ubezpieczone od pożaru 


w towarzystwach prywatnych na rok jeden, licząc 
"od 1 stycznia 1920 r. jedynie magazyny, Stołarnia i 


lakiernia oraz kotly od eksplozji. Wszelki zaś pozo- 
staly majątek tramwajów bedzię ubęzpi.czony w ka- 
pie własnej przedsiębiorstwa. 


| (m) Travedja rodzinna. W sprawie krwawego 
łócią, wyniklezo w ub. piatek w rodzinie Mierze- 

ch przy ul. Rozbrat nr. 8, dowiadujemy sio, 
je Dominik Mierzejewski, ślusarz, maige żonę i troe 

dzieci, zarabia? dobrze, lecz literalnie nie nie dar 
al na utrzymanie domu. Przed miesiącem żona 
ewskiego, przebywająca w szpitalu św. Ro- 


tł 


„ROBOTNIK niedzTels, 28 grudnia 1519 r. F j 


bieg Falak gryntyc 


p. 


w Warszawie, i 


proszeni są o jaknajlicznejsze przybycie na zabranie = 
ogólne, które odbędzie się w dniu 29 grudnia r, b. (po- 


niedziałek) o godz. 6-ej wieczór, ul, Żelazna 59, 
Sprawy b, ważne. i 


wii ki „PT. 


Noskowski, jako twórca, należy, że się tak wye 
sarza 9 komisarjatu, p. Librowicza, z prośbą, by u-|rażę, do pokolenia przedostatniego muzyków pok 
mieścił głodzone dzieci w schronisku, lub żeby zmu-| skich. W osobie Różyckiego stanął tuż przy nim we 
sił ojea-tyrana do zaopiękowania się dziećmi. Na "AE jeden z najzdolni h i 
kilkakrotne wezwania Mierzejewski nie przyszedl 3 lego, sę ejszye najsympatycz. 
io komisarjatu. Tymczasem dwoje najmłodszych niejszych, a zarazem, wyobraziciel najmłodszej Polstj ' 
wiał n i10 m), gy Ar zginąć głodowa śmiercią,| w muzyce. ł 
zarabiały na siebie, odwożac-drzewo | węgle ze skla- Różniea poko! Ą 
dów do domu. Na kilka dni przed krwawem zaj- ostatnio R oś Pein A pa] r" x pina 
siem Mierzejewski groził żonie i dzieciom, że ich] (3 79 wykovanyc PO PSZNEA 
zabije, z tego Lowodu matka z dziećmi ostatnie trzyjjednak pierwszy pogodniejszy od drugiego! Oba 
sy i pri spraga p domem lub u sastadów.| świadczące o doskonalem władaniu muzyką instr’ 
idy w ub. piatek oiciec-tyran wyszedl z siekiera, | mentalna. Wyraz z 4 i j 
majdująca w korytarzu matka z najstarszym 17-let- ini zs R AE ES 0) „boa sed jednak 
nim synem, wyrwali mu siek'erę | zadali szereg EPR: O. DATEI Ha CEPT KAE RE 
ran na głowie, twarzy. czole i rękach. Lekarz stwier-|!ulaj stara się w sposób widoczny nie wpadać w 
izil wstrzaśnienie mózeu. Aj ranny jest nie-| szablon, szuka ezegoś nowego. Noskowski byl polte 
orzytomny w szniłalu św. Rocha. Żonę jego aresz| foni -i KWC i osei 
towano natychmiast. zaś syna w kilka godzin polem yna; erem z perm wej PA 
orzy ul. Wilezej nr. 62. Znbrene ojeu 6.800 mk. go- wartet jego posiada wszystkie cechy jego twór- 
tówką, 2 pierść „ki z brylantami i lańcuch złoty, |czości wogóle: przejrzystość budowy, mełodyjnośń, 
oddał on dobrowolnie, jak zawsze, klasycznie polska. Pelnem temperamen. 
tu było finale w postaci oberka, wykonane wyśmie- 
nicie, w tempie i w calym charakterze utrafione, 
jak rzadka, 


| mm e mam NAK 
Z sądów 

a dów 

ę Różycki jest przedewszystkiem nastrojowcem, 

Prowokacje obszarnika, impresjonistą. Wszystkie utwory jego, które znam— 

s kwintet op. 85 nie odstepuje pod tym względem od 

Czytamy w „Ziemi Łomżyńskiej": innych — są to pełne barwy, pełne przedziwnego 

5 Aik, „3 aprts irintd w Łomży + dka LE zby był | kolorytu muzycznego — muzyczne obrazy, pastele, 

pn! n r ? 1 ©, R n ia : 

Piotra Orasan i duzi askarłonych we 1>2 | Smutek, tesknota, to znów marzeniem przepojona 

2m, k, k. Proces, obfitwacy w sereg chorektery- | Pogoda — oto nastroje, któremi muzyka Różyckie» 

go spływa na słuchacza nieodparta falą. Kwinutet, 


słyeznych szezegółów, powstał na tle stosunków rol- 
nych w domin'wm Szeżwwin. pow. ostrołęckie, | który słyszeliśmy, jest w nastroju bezbrzeżnie smute 
ny. Zwarłość treści muzycznej wzrasta w nim w 


m 


własności p. Giinki | bv? echem acitncii wyborczej 
miarę posuwania się naprzód. Najbardziej podobały 
ei? apdynariuszom 89 mk. rocznie pensii i odm=wia? 
wspólnie wysilki ce'em poprawienia bytu. Organi- ska. Jeał to $piewaczak z bożej laski. Jedep z naj: 
»rzex ehlahodawee | wznany ga notorycznego hołsze- ig mietrzowstwem, kióremu równa trudno znaleźć 
umieiętnych kroków, aby go unierchomić. W okre. | wanych utworów i ich dobór — niekoniecznie ostat- 
| miast — prawie zawsz8 — „kotek się myje, a pie» 


i roboty namei 12-ki (Zw, Lud-Ner.). Przewód sa 
dowy nstalił, że p. Glinka na jesieni 1918 roku pla- 
mi sie dwie ostatnie części. 

sny'semła umowy zb'orowej z pracownikami, którzy Solistką koncertu była p. Zboińska-Ruszkowe 
wskutek tero nmłaczyłi się w związek i podjęli E 
meta teh gejat s'e Piotr Ostrowski, lokaj Z pitaen, | piękniejszych głosów, o srebrzystem, nierówna. 
f ten wieśnie Piotr Ostrowski został mientwtdzeny | tem brzm!'enin. Przytem p. Ruszkowska włada nim 

5 x Tit : 105) kiedy O- kę 
mika d bandet, Watsone BLE OCE E edy O | wśród śpiewacze: polskich, Interpretacja wykony- 
pe rgi mem n. Qlinke w apłece =, ni koncert mam na myśli — nie zawsze stoją na 
rezi sie, że Wokal dostanie w 'eb", a politemmi i wysokosci innych zalet Śpiewaczych artystki. Za. 
nmy'apiele p, Giink! to soma powiadełi o niejekim | OŚE ny a sp awaczych artystk 
Tarkowskim, agitatoare 8 (Nr. listy P. S. L.). Naj 
drugi dzień byt gość u p. Glinkt. jekta efieen, e któ- | sek szezaka” — chętnie uslyszalbym raz w naddat- 
j % R. 


nie okrenise polecenia. nsilowali  Ostrowskiema : 
mArios wrwiość, lerz na skutek interwencji calej | Testr Wielki. Dziś dwa przedstawienia. o godz. 


wsi, zam'erów gwvch zaniechali. %-ej pp. po cenach zniżonych, „Opowieści Hofima- 
Po dwurh tokieh efektownych marnenterh ob- | na”, opera Offenbacha. wiecz. „Cyganerja”, op. Pue- 
paion i oe rapid loan „hol ciniego. W poniedzialek „Trubadur”, op. Verdiego. 
"ai Sodo WO Go AOA T rnindehi wołania Tonte Rozmaitości, Dziś sztuka Kistemaeckera 
hroni, Pa krótkim sporze nannstniev broń otrzyma- „Szp'eg”, ? 
li, wrdalj pokwitowanie i odnieśli da gminy, Teatr „Reduta“, Dziś sztuka Żeromsklego „Po- 
Wtedy urnchomiona władze policyłne. nsoań |nad śmieg*. Bilety do nabycia, prócz kasy zamawiań, 
dał tytul do ereastowania. Oatrowekiemo i innych 0 | rano w kasie Rozmaitości (teatr Letni), wiecz. w kae 
sadana w  włęzieniu preweneyinem, Ostrowski | zie Reduty. Początek o g. 8-6! wiecz. punktualnie. 
EA NE» młeęcy, Teatr Polski, Dziś o g. 8.30 pp, ukaże się ostat- 
emrewy sądowa, ohfitnisca w mase emeen ni raa w sezonie tryskcjąca aktualnym humorem 
komedja Shawa „Major Barbara", wieczorem i dné 


R 
łów. fak np. różnorodność rommań polkołówki 1 go 
amodvni. s'ereco | młodega Gllnków. która nie da 
następnych szopka Or-Ota „W noc Bożego Narodze- 
nia“, 


się wytwmeczyć nindpistościa, wyjaśnie doktadmie 
te wszystkie okol'rzności. a sad no neradoie wye! 
Teatr Mały. Dziś pp. o g. 4 „Polityka“, wise 
cadziennie „Oficer gwardji“, komedja Molnara z pp. 


Mrozińska, Leszczyńskim i Słanisławskim, 
Teatr Nowości. Dziś „Róża Stambulu“, 
Teatr Marywil (Bielańska 5). Dziś i jutro „Rote 
mistrz v. Waldeck", 
Zostate rówmież otwarta kwestia, kto wynaero- Z Filharmonii. Dzisiaj w Filhermonji poranek 
Ari Ostrowskiemu i innym nies'v=xne_ przetrzwma» | wagnerowski. Udzial biarą pp.: Nahlikówna (śpiew), 
mad JE Red Yi w zrywa a al [Coz Jeleni (dowo natas), Przenósi pier 
będzie twórcą takiego procesu, orkiestra pod dyr, p. Ozimińskiego, Po 
waman np koncert symfontczny, pierwszy z cyklu symfonj 
Beethovena, Solistką będzie skrzypaczka p. Helena 
Semlówna, Dyryguje p. Birnbaum, 
Czarny kot. Szkic, wodewil, farsa. 
Qui pro quo, Program składany. 
Miraż, Program składany. 
Stinks. Program składany, 


— | w 


Na program złożyty się: Noskowskiego kwartet POKWITOWANIE. 
smyczkowy d-moll op. 9, Różyckiego kwintet torte- | Na ochronkę robotnicza robotniey telef 
planowy e-moll op. 35, oraz kilka pieśni solowych. nów warszawskich mk. 2986.50. 


— e a m m 


myśl 45 art. k, k., kiary mówi o koniecznoj ohronie. 

Proses, isk na d'on! wykerał, że metody agt- 
ch poitvcznej, noleoejącei na checi weadgania ..Kur 
li w leh“, eczernien'a przeciwników i t. p. zawar 
dzę, Cielemwe czy ten proces nauczył tego samemo 
Glinkę, jednego a autorów niesmacznego pro- 
cosu. 


Teatr | muzyka. 
Poranek kameralny w Filharmonfi. 


Kwartet smyczkowy opery warszawskiej, p. Zboiń- 
ska-Rusrkowska, p. Ludomir Różycki, 


x e 


zi 
TE Jan Ałamin 


h. star. ordyn. szp. S-za Łazarza. 
Ohar weneryczne i skórne, Kró- 
lewska 31, teh 43-44, 4531 


Dr.F.Rostkowski| ZA PAPIER ZUŻYTY 
tekarz asystent Szn, >-go Łnza- gqzety. książki 1 wszelką ma- 
rza. Choroby wener., skórne i kalaturę płace najwyższe ceny. 
ana'izy krwi ną syfilis, Przyj| fqąarszałkowska tii, 
muje od 5—R w, Żelazna B? m. sklep w podwórzu, 46 L kamia Pea anl ai BU aed- 

dci LEKARZ-RENTYSTA 4669 


3, Tet, 237-291, 
| TANIO: «sj G, Rafałowicz 
yila, Perfumy, Kosmetyka. a a 


L 
nmuny' 
op „KEBMarien. 
' Galanteria, Nici. Skarpetki Leczenie zębów, usuwanie bez’ 


Marszałkowska 0 Leczenie zębów, ie Aa 
leca świeżo nadeszłe: „ochy, „ Szpilki. Quzi-|bólu. Zeby sztuczne, Ko ° 
Okniary, binokle ze szkłami. po prosby, loy E Hurt. mostki. Niezamożnym ustępstwo 

detal „Spółka - Swojgka* * ZÓTA | ER 


francuskiemi, lornetki teatralne, i 
Dr. A. Szwarc 


lorgnons (face à main), oryginal- jwia 40. Telefon 251-06. 
choroby oczu. Warecka 9, 
E RNA horer ei "152.36. 


ne „Gillette“-aparaty 1 wszel 
kie inne nowości. Ceny nizkie. 
Reperacje dokiadnie i tanio. 


ROBOTNIK”, niedziela, 28 grudnia 1919 r. M 40% 


PE OUAR EEEO STENTA 
Nowy-Świat 19. 
EEE AS 
Sensacyjny i wzrusza» 
jący dramat w 5 aktach 
katorżnika, księcia Ro- 
stowicza 


Wodę ról głównych: 
Orłowa, Rimskij i Pawłow. 
Początek o godz. % kad 


9 znakomitego: pie 
sarza rosyjsk. 


W. M. Doroszewicza 


podług virpas 
i poteżnego 
dzieła p. t. 


firkadja 


Dzika 12. 


r Sachalin” 


Arcydzieło Nadzwyczajny 
sztuki kinema= sensacyjny obraz 
W w 6-ciu częściach 


czyli Przygody Najsilniejszego - 


Nacistes załoclany = CHR 


Nad program: Komiczne bendatanny! 
śmiech. 


Dwa prze” , -y raz w Warszawie. 


CYR r AE kol ao danin nanowietezyci 
St. Mroczkowski. 59005 a > W obu: 


PT? w obu przedst. jedn, JAR, progr. ŚW EWINA. O 4 dzieci płacą połowę, 3 


Kaa: czynna od godz. farsą. 


Teate CZARNI NT g ż aata pee | Laridon lim” | „wne dra” |, mity 


| panay Aelarzyny 


Korszałkowska 12 125, Tel. 286-57. 12 — 2 i od 5 po poł. szkie. 
Początek o godz. 3-ej. W) z r Awanturniczy . 
Trianon | "ZE Wyścig Browna Amerykańsk. etime 
4 7 = e przyjmują ają udział C: Czeruchin, Romo &z w każdym. Nad prógram: Pies 
VENUS || Walki Francuskie fo" Ator Neman., g3 gonio szęzeszka ijare 


l 
R MIRAŻ 


N..Swiat 63. 


12 mrmorów aktong- Centralne 
satyrycznych oraz farsa 


= Ruez ol mieszania leS 


Początek o godz, 7-ej wiecz. 


Prędko i pięśnie migać 5 


naucza Kaligraf B. BERHAN 


w ciągu 15 lekcji Elekt"ralna 14-56 


" Zeby sztuczne 
oraz platynę kupuje 
Skład Dentystyczny 


Herman dudt, 


__Marszałkowska 149 m. 13. 


5 PAPIER 


Sasi tygodniki, książki bu 
| ehalteryjne, kopjały i t. p. ku 
puję t płacę Lgpbtkónć ceny 
-Królewska 39, m. Í 
Telefon 145-01. 


S PAPIER 


Se, tygodniki. książki bu- 
chalteryjne, kopjały i t. p. ku 
uje i płacę najwyższe ceny, 
eszmo 4. kiep papieru 
tel. 145-01, zamiejsc. tel. czynny 


Dr. Fr. Ratner-NogzoWa 


Choroby kobiece i akvszerja. 
od 4 do 7 p.p. Marszałkowska 
146, tel. 199-% tel. 199-90. 


- Brylanty 


złoto i srebro kupuję Mar- 
szałkowska 95 m. 28. 85 


boi 


Najtańsze „Zródło Polskie”. 


Marszałkowska 95, 


telefon 231-68 i 244-86. 4691 


POLECA: 
4670 
Kawę I mieszanki. 


rzenie. Grzyby. Drożdże, 

ʻi] wą. Powidła. Marmelade. 
Sardynki. Śledzie. 
sy i inne kolonjalne. Mydło | wszystkie dodatki 
do prania. Pastę do obuwia. Szuwaks. Zaprawę 
do podłóg. Świece. Zapałki. Smarowidło do wo- 
zów. 


Herbatę. Kakao, Cykorją. Ko- 
Ocet. Essencję octo» 
Miód. Owoce suszone. 
Ser. Czekoladę. Cukry. Iry- 


Palatyn. Ceny hurtowe. 


ta 


-æ pn mm 


Szkoła pielęgniarek dzieci 


I 

przy Tow. „Przyjaciół Dzieci* pod kierownictwem Dr. A. Braude- 
43% Hellerowej. : 

Kurs roczny. Wykłady teoretyczne i zajęcia praktyczne. 

| 

| 

| 

| 

| 


ść Wykładane będą następująee przedmioty: 

"W Anatortja i fizjologia. Hygiena indywidualna I pus 
bliczna. O chorobach zakaźnych, Nauka o dziecku zdro» 
wem i chorem. © pielęgnowaniu i odżywianiu niemowląt 
i dzieci w zdrowiu i chorobie. Opiska nad maiką. Hy- 
giena kobiety. ymiertelność dziaci, jej przyczyny i Śro. 
dki zaradcze. Masowe żywienie dzieci. Opiekunka zdro” 
wia i jej działalność zawodowa, 

Przyjmowane będą kandydatki ze średniem wykształce- 
niem. Na 
chaczki. 

; Zapisy przyjmuje i informacji udzieľa biuro Tow. „„Przy= 
Jaciół Dzieci'*—Leszno li, codziennie od 11—12 pp. 


OGŁOSZENIA DROGNE. a 
Fotograticne og 


ne lornetki pry- 
zmatyczne, kupuję. płaci naj- 
wyżej. Skład A gemy pal 
szałkowska 89. 

Wwa 


Jan Wieczyński CEES, 


wska 4, m. 21. el. 164-29, 
Przyjmuje do roboty ubrania 
meskie cywilne i wojskowe, ko- 
stiumy i okrycia damskie, po- 
prawiam zły krój, reparuję czy- 
szczę i prasuję. Po cenach 
przystępnych. 167 


Naszyny do pisania używane |? 


różnych systemów, 
kupno, sprzedaż, zamiana, re- 
aracje. Feliks Kon. Złota 27, 
lefon 264-84. Kupuję tamas 
rosyjskie, nawet zepsute. _« 505 


do pisania, „Kappel“ 
TA o pisania a 


polskie z dużym pis- 
mem aktowym. nowe sprzedam 
Merkury, Warszawa, Sienkie- 
wicza 4 (Nowo-Sienna). 


Okulary. binokle, dokładna re- 
1 


paracja,  Rupturowe 
pasy brzuszne, hygieniczne. Pre- 
zerwatywy  szpryce ochronne, 
| termometry. Najtaniej, bo w poli 


wykłady teoretyczne dopuszczone będą wolne słu- 


Ambulatorjum bezpłatne 
Ministerstwa Zdrowia dla niezamożnych 
ul. Daniłowiczowska 5. 


Choroby skórne; weneryczne, kobiece. 
Tamże adresy lekarzy ordynujących w domu a Sy dęcgo 


BALENDARZE 


polecą 


Wydawnictwa kart pocztowych 


A. J. Ostrowski 
Warszawa, Bielańska 18, tel. 119-82, 
Łódź, Piotrkowska 55, tel. 354. 


nar mA M NY MN kN 


1021 


cae Kewal Herbata! Cukier === 
i EASTRALT KAWOWY „SANTOS“ w 3-rh gatamkach, 


Łyżeczka ekstraktu na szklankę gorącej wody lub mleka 


daje szklankę osłodzonej naturalnej aromat. kawy. | dwórzu. Jerozolimska 47 przy 
Pastylka żwir gb efek dg wia zj zastępuje szklankę Marszałkowskiej. 4504 
wybornej osłodzonej herbaty z cytryną. Ró Gia Wikanojh sul 
Proszek „Herhacyti we flakonikach zastęp, herbatę Palta damskie wał. 
em lub sokiem malinowym. 
2 doń wazadzie! y niej. Mars Marszałkowska 58, m. 6. _ 
Generalne przedstawicielstwo na całą Polskę. 20 marg marg , doskonały portret 
Kotwica“ Warszawa, Marszałkowska 63, tel, 244-16 z fotografii „Zjed- 
+ 


noczeni portreciści*, Złota 16, 


turecki kupię, dob * 
Stal prace. złota tei. 4051 


"Wadawea: Nacz. Rada Polsk. sej Socjal. _ Odbito w w drukarni „Robotnika“, Warecka 7._., 


Reprezentacja na Kresy: Jan Weliman, 
a Linowa 31. 


Pażywne!l 


Smaczne! 


Red 


aiw aean 


a 


Ld 

aa Prosby 
BA « pired sądów, w spra- 
wach wojskowych i inne, 
sprawy karne prowincjo= 
nalne, tanio, porady w 
sprawach komornianych podwy* 
żkach, eksmisjach, patentach. o 
karach administracyjny ch $; 
przepisywania na maszynach 
jedna marka. Kancelarja 
obrońcy Leszno 38, m. 6; 
Henryk, 47 722 


-  Ratnjcie: zdrowie | 


Precz z obładnym wstydem! 
Niech żyje świadomośc! Szyller= 
Szkolnik (autor prac naukowych) 
po dokładnem zbadaniu poleca 
mężczyznom i kobietom, wszy= 
stkim komu zdrowie fest dros 
gie, następujące pouczające 
książki, nie mające nic wspól- 
nego z pornografją: J 


„Tajniki ż cia 
UI. Tanity pea: Poras? 
dnik lekarski. Choroby sekrete, 


ne. Wskazówki. rady praktycz=" 
ne. Treść: Zycie płciowe, Choe. 
roby weneryczne. Samogwałt 
Niemoc płciowa. Leczenie. Ce- 


na 5 mk. 
„Jak za 
Ir. Paczkowski biegać p» 
rażaniu się chorobami wenery* 
cznemi oraz niemocy płciowej“, 
Mnóstwo cennych rad, wskazó» 
wek. Srodki ochronne ńajbare 
dziej wypróbowane ku zapobie= 
ganiu. Leczenie. Cena 2 mk. 


Dr- Froita * ASS 


Niewielka, 
lecz treścią bogata książka zaw 
wiera: Najnowsze poglądy na 
g | lego nleczalność: rozpoznawae 
nie; sposób zapobiegania; lecze> 
nie, zawieranie związków małe 
żeńskich oraz dziedziczenie. Ce» ` 


na 2 mk. k 
Najnowszy les . 
(r. l. meller karz domowy?” 
Najbogatszy zbiór  udoskonalo-: 
nych starych i nowych środków ` 
domowych i rodzajów nrzyrodoe' 
leczniczych na wszelkie choros , 
by. 550 cennych porad z ilus 
stracjami. Cena mk. 10. F 


„Samogwałt* me- 

Dr. Bram czyzn. kobiet, jego) 
skutki. Srodki wyleczenia., Pra=- 
ktyczne wskazówki. Podręcznik 
dla rodziców, opiekunów. Cena * 
mk. Sprzedaje i wysy-.. 

ła tylko dorosłym Szyllesre' 
Szkoln'k, Warszawa, Pięk=| 
na 25-12, róg Marszałkowskiej, l 
podwórze, lewo. mopa 


wysyłam po otrzymaniu gotów= 
Blai ; 4 y s 

dziel trze», 
Sanvean Sennar a Febio. 


wski i ski i S-ka, § Seweryr nów 10., 


saring Sprzedaję daję Ałtuski. 7 Dzie 
Trociny ka 40, telefon 172-53. 
t Leszno 78, m. 
„ONY? [SIM wypożycza AR 
zy przyrodnicze, rysunkowe i. 
iinne ze wszystkich gp | 
wiedzy. 4079, 
sztuczne bez podniebiee 
Ledy nia, wyłmowanie bezbo» 
lesne. Reparacje. Przeróbki zęe 
bów na poczekaniu. Dla przys. 
jezdnych w ciągu jednego dnia. ! 
Gwarancja zapewniona, Ceny. 
nizkie. Główny Zakład Techni«* 
czno - Dentystyczny. Senatore | 
aka 28. 373 
A meae nae eane a 


laktor Naczelny dr. Feliks Per 


2217 DNWPTAArO WNE 


